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się dąłnośó do utworzeni* unii oelnej, obejma- zysków jeszcze daleko, a jut chwieją się nasze | 
jąoej wszyztkie posiadłości wie kobrytsńskie. rynki pieniężne i przemysłowe, ~ nie mówiąo 
To wskazuje, że w Anglii i we Franoyi oce- i już o tem, że rolnictwo goni ostatkami. Czy 
niono niebezpieczeństwo, którem grozi Europie ' Europa zdoła doczekać się zysków z rynku 
nadzwyozajny ekonomiczny rozwój « Stanów azyatyokiego, czy też przedtem zbankrutuje 
Zjednoczony oh. Jest więc zrozumienie ciężkiej pod uciskiem militarysmu, fiskalizmu i konku- 
sytuaoyi, ale czy względy polityczne pozwolą renoyi amerykańskiej — oto jest zagadnienie,

Za  zm ia n ę  a d r e s u  d o p ła ca  sie  2 0  prwdsięwziąó radykalne środki ratunku, o tern o które się spierają ekonomiśoi.
tem w w  trudno powiedzieć ooś stanowczego. } ----------—  ~

j O rozmiarach ekonomicznego niebezpie-1 "Wczoraj minęło lat dwadzieścia pięć od 
| ozeństwa, grożącego Europie zo strony Stanów ; chwili, w której zaczęła się w Bułgaryi osta- 
Zjednoozonyoh, dają wyobrażenie następujące tnia narodowa ruchawka przeoiw Tnroyi. 
fakty. W  ostatnim numerze naszego pisma po- j W  roku 1872-im, sułtan, pcd naciskiem Rosyi, 
daliśmy urzędowy telegram z Nowego Yorku, ‘ oddzielił cerkiew bułgar-łą od patryarohatu 
za wiera jąoy dwie nader wymowne oyfry: w li- i ekumenicznego i zamiano wij egzarohę Bułga- 
stopadzie r. b. Stany Zjedaoozone eksportowa-, ryi. Ten fakt obudził w ludności prąd narodo

Przegląd polityczny,
Lwów 19 grudnia.

Przesilenie pieniężne w Europie stało się 
przedmiotem gruntownyoh rozpraw w krajach 1 
zachodnich, bo jest obawa, że wzrośnie stopa 
procentowa, oo oczywiście zaszkodzi rolnictwu
l wszelkim przedsiębiorstwom. Przyczyny dro­
żenia pieniędzy nia są jeszcze dostatecznie 
ibadane; jedni utrzymują, że kapitał zwraoa 
dę na Wschód, do Chin, Japonii i Kocbinohi- 
ay, g .e e  się rospoozynsją olbrzymie przedsię­
biorstwa przemysłowe, jak budowa kolei i por­
tów, zakładanie kopalni węgla i t. d .; nato­
miast inni dowodzą, ie  Europa zaczyna żyć z 
kapitału, to znaczy przeżywać swe oszczędno­
ści, swój majątek. Jeżeli słuszność po stronie 
pierwszych, to drożenie pieniędzy jest zjawi-1

ły wszelkich towarów, lioząo okrągło, za 129 
milionów dolarów, a importowały za 52 mil. 
Zatem bilans handlowy tego państwa dał w je­
dnym miesiącu nadwyżki 77 milionów dola­
rów. Tyle pieniędzy odpłynęło z Europy do 
Ameryki w jednym tylko listopadzie dla wy­
równania rachunków handlowyoh. * Pomno­
żywszy tę cyfrę przez 12, otrzymamy iloosyn, 
dsjąoy przybliżone pojęcie o wielkośoi europej­
skiego kapitału, który w oiągu roku emigruje 
z naszej ozęśoi świata za ocean Atlantycki, ja­
ko zapłata za zboże, mięso, wszelkie inne suro­
wce i — fabrykaty. •

Te ostatnie stanowią już bardzo pokaźną
lidem przemijająoem; jeżeli zaś raoya po stro-1 rubrykę w amerykańskim wywozie. Podczas 
nie drugioh, to przesilenie pieniężne będzia' gdy Europa przetapiała wszystkie swe zasoby
ustawicznie wzrastało i zada najpierw oios 
osłabionemu rolnictwu, bo nagle potanieje zie­
mia, a następnie przemysłowi — iw  rezulta­
cie Europa zubożeje. Zdaje się, że, jak zwykle, 
prawda po środku, ożyli, że kapitał szuka le- 
psryoh procentów w przedsiębiorstwach azya- 
tyokich i pewniejszej tam lokaty, niż ją zua- 
Leżó może w Europie, podcinanej przez sooya- 
izm, militaryzm i niepewność zarówno wewnę- 
rznych, jak i mfędzynarodowych stosunków, a 

a drogiej strony, że Ameryka coraz wyraźniej 
eksploatuje Europę. Na tę eksploatację, jako 
na bardzo niebezpieczną, zwróoono teras uwa­
gę w parlamencie francuskim podoias rozpra­
wy nad zaprojektowaną przez rząd budową ko­
lei w Indo-Ohinaoh. Wedle propozyoyi rzą­
dowej, administraeya trzeoh złączonych kolonij: 
Anamn, Tonkinu i Koehinohiny, czyli razem 
Indo-Chin, zbuduje we własnym zarządzie kil­
ka dużyoh kolei, na oo rząd francuski da 200 
milionów, a na resztę się złożą akoyonaryusze.

na oręż i pancerze, oboiążająo swą ludność co 
raz większymi podatkami, .Stany Zjednoczone, 
prawie wolne od podatków, najpierw udosko­
naliły środki transportowe do takiego stopnia, 
że koszta przewozu produktów zbożowych i 
wszelkich sarowoów z Ameryki do Europy 
stanowią minimum dla nas poprostn niedości­
gnione, a następnie zajęły się rozwojem swego 
przemysłu, którego wyroby korzystają z tanie­
go transportu w stopnia jsszoze większym, 
aniżeli ciężkie, a zajmująoe duto miejsca su­
rowce. Parę tygodni temu, przed wyborami do 
rad stanowych, rząd waszyngtoński poohwalił 
się skutkami swej polityki celnej, ogłosiwszy 
wykazy porównawcze rozwoju przemysłowego 
w Europie i w Stanach. Okazało się z tyoh

wy. Odezwy rewolucyjne, wydane przez komi­
tet emigracyjny w Bukareszcie, pojawiły się w 
grudniu 1873 roku i to jest chwile, uważana 
przez Bułgarów za początek narodowego odro­
dzenia. Ruohtwka wywołał* rzeź, sprawioną 
przez baszybożuków w 60 oiu wioskach. Podo­
bno zginęło wówczas 12 tysięcy ludzi. W  gru­
dniu 1876 r. konferenoya międzynarodowa, 
obradująca w Konstantynopolu, orzekła, io dla 
położenia ttmy tureckim okrucieństwom trzeba 
utworzyć z Bułgaryi prowincję autonomiozną 
pod zarządem chrześcijańskiego gubernatora, 
jednak sułtan nie zgodził się na to, dopiero 
zaś prowizoryczny traktat w San-Stefano, pod­
pisany 8 marca 1878 i traktat berliński uchwa­
łą z 13 lipoa tegoż roku ziścił pragnienia buł­
garskie. Teraz zatem w całej Bułgaryi uroozy- 
śoie obohodzono tę rocznicę, przyosem w wielu 
miejscowościach wzniesiono stosowno pomniki. 
Jednocześnie Rosya ca tę datę przygotowała 
otwarcie oerkwi, wzniesionej w San Stef ano, na 
wspólnym grobie żołnierzy rosyjskich, pole- 
głyoh w ostatnich bojach pod turseką stolicą. 
Na uroozyste otwarcie tej oerkwi przybył spe- 
oyalny przedstawiciel cesarza Mikołaja 11 wiel° 
ki książę Mikołaj. Od soboty jest on gcśoiem 
sułtana, przyjmowanym tak uroozyśole, jak 
przyjmowano cesarza Wilhelma. Przywiózł on 
sałtanowi list cesarza Mikołaja i oztery konie. 
Bułgarzy zamierzali urządzić nader liczną wy­
cieczkę na uroozystośó poświęcenia oerkwi w 
SanStef ano, jednakże w ostatniej chwili, na

Przeciw tomu projektowi silnie wystąpiło stron- j 400 milionów dolarów, a jedne tylko Stany

wykazów, że dziewięć państw europejskich, życzenie rządu sofijskiego, zaniechano tego za 
mających rozwinięty przemysł, a więo Anglia, miam. Zapewne a ambasady rosyjskiej wKon- 
Franoya, Niemcy, Anetrya, Szwajoarya, Belgia, stantynopoiu poufnie dano znać rządowi buł- 
Holandya, Włochy i Rosya, produkują roozme garakiema, że Rosy* nie ohoe zrobić sułtanowi 
w swych fabrykach towarów za 14 miliardów przykrcśoi żadną demonstraoyą.

niotwo agrarne, dowodząc, że Francy* powin­
na swe pieniądze zgromadzić w kraju, bo nad- 
ohodsą ozasy bardzo niepewne pod względem 
ekonomicznym i politycznym. Większość de- 
putowanyoh przyjęła jednak projekt rządowy, 
ponieważ jenerainy gubernator indo-ehiński p. 
Doumer przekonał, że ta kolonia ogromnie 
zwiększy moozrstwową i ekonomioaną potęgę 
Francji. Stwierdzono jednak podczas rozprawy 
fakt nboienia Europy. O tem samem mówił były 
angielski minister, a teraz kandydat na wodza 
stronniotwa liberalnego p. Atguith na zgroma­
dzeniu W Lowestofoie. Wystąpił on jako zwo­
lennik imperyelizmu wielkobryfańskiego, to 
znaczy przemawiał za utworzeniem oelnej unii 
między wszystkiemi koloniami angielskiemi, a 
to dlatego, że wolny handel, któremu hołduje 
Wielka Brytania, zaczyna jej szkodzić. P. A«- 
quith powiedział, że w roku bieżącym odpły­
nęło do Stanów Zjednoozonyoh dziesięć razy 
więoej złota angielskiego, niż go odpłynęło w 
roku poprzednim. Właśnie dlatego dotychcza­
sowy wódz liberałów angielskioh p. Haroourt. 
zwolennik wolnego handlu, ustąpił ze swego 
stanowiska, że w jego stronnictwie wytwarza

Zjednoczone wyrabiają tych iA,w*»ow za 7 mi 
liardów dolarów, czyli trzecią ozęśó wszyst- 
kieh fabrykatów, rzuoonyoh oo roku na rynek. 
Oozywiśoie, Stany, posiadające 73 miliony lu- 
dnośoi, nie zużywają tyoh fabrykatów, co wy­
nika już z tego, że owe dziewięć państw euro­
pejskich, chociaż posiada razem 265 milionów 
mieszkańców, pracuje na eksport. Wszystkie 
razem maszyny fabryczne poruszane są w Sta­
nach siłą 18 milionów koni parowyoh, a wszyst­
kie takie maszyny w Europie tworzą razem 
siłę 82 milionów koni parowych. Z tych cyfr 
wysika, że przemysł Stanów Zjednoozonyoh 
dopędzu mniej więoej do połowy przemysł ca­
łej Europy i oozywiśoie zarzuca ją swymi fa

Ale jednocześnie « pizybyciem do Kon­
stantynopola w ielk iegoIł-ąJ* Mikołaja zawi­
tał tam były prezes gabinetu francuskiego i 
osobisty przyjaciel ministra spraw zagrani­
cznych pana Deioasae, znany wódz radykałów 
paryskich p. Bourgeois. Podaje się on za zwy­
kłego podróżnika. W  takiej roli występował 
po drcdze w Peszcie, Belgradzie i S.fii, gdzie 
go podejmowano nader gcśoinnie. Jednakże po­
nieważ wybrał się nad Bosfor właśnie wtedy, 
gdy tam przybył rosyjski wielki książę, przeto 
poczęto się domyślać, że ma jakieś sekretne 
poleoema cd swego przyjaciela pana Delcasse 
i że zatem przsdstawioieie dwójprzymierz* bę­
dą nad oeemś wspólnie radzili z sułtanem. 
Prasa angielska przypuszcza, że może ohodaió

brykatami, a że zarzuca także zbożem, mię-i chyba tylko o konoeuyę na kolej, którązbudowa 
naftą i kruszcami, przeto stale ogołaca' łeby konsorcjum fiancusko-resyjskie z Kauka­

zu przez Atyę Mniejszą w jednę stronę do mo­
rza Uzerwonego  ̂ a w drugą — do Zatoki Per­
skiej.

sem
ją z pieniędzy. To więc me jest przemijzjąoa 
przyczyna pieniężnego przesilenia w Europie, 
za jaką można uważać odpływ kapitałów do 
Azyi. Mocarstwa europejskie, straciwszy ame­
rykański rynek i nawet bite przez przemysł 
Stanów Zjednoczonych, starają się otworzyć 
dla siebie olbrzymi rynek ołuński, leoz dotąd 
ozynią tylko kosztowne wkłady. L)o oiągoięoia

Wspólne usiłowania n.ooirstw i Papiefta 
zażegnały ruch karluwwski w Hisspanu. Don 
Carlos wrócił do Weneoyi, gdais, jak wiadome 
z telegramów, rząd włosia zaraz dał mu do

rrosnmienia, iż nie ohoe. aby on, na włoskiej" 
ziemi, cokolwiekfcądż przedsiębrał przeoiw hisz­
pańskiej dynastyi. Papież bardzo stanowozo po­
lecił duchowieństwa hiszpeńskiemu usunąć się 
od ruchu karlistowskisgo. Austrya i Nismcy 
todobno potrafiły pogodzić trzy stronniotwa 
hiszpańskie: liberalne, konserwatywne i woj­
skowe, wskutek cz’ go niebawem powstanie w 
Madryoie rząd koalicyjny z trzema wodzami 
tyoh stronnictw na czele, mianowioie z Stga- 
stą, Rrmero Robledą i Weylerem. Wreszcie 
rią l francuski usunął ze swego terytoryum 
wszystkich karlistów, przerwawszy w ten spo­
sób ich przygotowania do wojny domowej. Pa­
ryskie dzienniki donoszą, że Don Jaime, syn 
Don Oirlosa, odjeohał jut z Pireneów do swe­
go huzarskiego pułku, który stoi w Grodnie. 
Wiadomość ta jest o tyle niedokładna, że Don 
Jaime służy w pułku huzarów grodzieńskich, 
kwaterujących w Warszawie, a dzienniki tam­
tejsze doniosły już przed tygodniem o jego po­
wrocie.

An draszy contra Banffy. — Sprawy czeskie.
Piszą nam z Wiednia, 18 grudnia:
Hr. Juliusz A n d ra ssy , młodszy syn śp. 

ministra spraw zsgranioznyoh, nie odziedziczył 
po ojcu werwy krasomówczej. Wybrany w r. 
1892 po namiętnej waloe wyborczej posłem 6-ge 
okręgu stolicy, podczas pierwszej mowy, wy­
głoszonej w Izbie poselskiej, zemdlał. Poozątek 
publicznego zawodu wielu innych mężów eta­
nu, którzy później zajęli wybitne stanowisko, jak 
Damosteuesa, Disraelego i Rudiniego, był równie 
niefortunnym. Jednakże hr. Juliusz Andrassy 
widocznie zrzekł się stanowczo wszelkioh pre- 
tensyi do wawrzynów, jakie zapewnia parla­
mentarna wymowa. Za rsądów Wekerlego (1892 
— 1894) usunął się zupełnie z parlamentarnej 
widowni, przyjmując urząd ministra węgierskie­
go u dworu cesarskiego. Ale także pa wozesnem 
ustąpieniu z tego urzędu, nie starał się odegraó 
w sejmie roli wybitnej. Natomiast posiada hr. 
Juliusz Andrassy silną żyłkę literaaką. Jago 
krążka „O ugodzie r. 1867“, przełożona także 
na język niemiecki, wywołała silne wrażenia. 
W  następstwie tego dzieła wy wiązała się długa 
polemika hr. Juliusza Audrassego z baronem 
Dipaulim, rozpoczęta listem pierwszego, cgło- 
sionym 8 aw etnia rb. w Neue Freie Pretss, 
gdy dzisiejszy minister handlu odpowiadał w 
lieichrwehrze, Ttraz hr. Juliusz Andrassy chwy- 
oiłfcza pióro, aby całą siłą udersyó na B an f- 
fy^sgo. Jeżeli hr. Andrassy w autentyczny 
sposób tłómaozy uosuoia i poglądy < seoeayom- 
mów z obozu większości, natenczas nie ulega 
dziś żadnej wątpliwośoi, że ci panowie dążą 
wyraźnie do obalenia Banffy’ego. Wprawdzie 
hr. Andrassy w ogłoszonym wczoraj liście roz­
wodzi się szeroko nad różnemi kwestyami kon- 
stytnoyjnemi. Jedyny sens moralny tego nie 
wolnego od sofistyki wykładu jest jednak ten, 
że baron Banffy powinien ozem prędzej podać 
się do dymisyi. „Jeżeli ktoś—opowiada hr. Au- 
drassy — swą polityczną indywidualnością wśród 
znaoanej oięsoi narodu wywołał tak nlną nie­
nawiść i namiętność, że z jego powoda wszyst­
kie kwestye bywają zatruwane, że przeciwień­
stwa zaostrzają się aż do rewoluoyjnego uspo­
sobienia, ponieważ opoeyoya wabrania s;ę z 
nim traktować, natenczas nie może en pozostać 
dłużej prezesem gabinetu, leoz rychlej ozy póź­
niej, pod tym ozy innym pretekstem powinien 
ustąpić, Spokój państwa, jego własny program, 
interes jego własnego stronnictwa, nie pozwa­
lają na to, aby dłużej kierował sprawami kra­
ju. Kto jest obaroaony pewnym ciężarem nie­
nawiści, ten w Węgrzech w ogóle nie będzie

zdolnym utrzym&ó sejmu na prawidłowych to- 
r*oh. Nis możemy się jednak wyrzekać sejmu 
Rychlej ozy później musi nasrać rozwiązanie. 
Pierwszym krokiem do tego może być tylko 
dymisja Banffy’ego“ . To „prsoz z Bauffym1*, 
powtarza się w każdym ustępie bardzo długie­
go listu hr. Juliusza Andrassy'ego.

Sofistyka tego rozumowaaia bije w oczy. 
W  Węgizeoh każdy prezes gabinetu był nara­
żony na namiętną nienawiść opozyayi, mniej- 
szośoi sejmowej. Nietylko z powoda gorącego 
temperamentu madziarskiego, ale także dlate­
go, ponieważ pomiędzy programem utrzymania 
ugody z r. 1867 czyli realnej unii, a progra­
mem stronniotwa niezawisłości zachodzi sta­
nowcza zasadnicza sprzeoznośó. Hr. Juljasz 
Andrassy (starszy) zawczasu z urzędu prezesa 
gabinetu usunął się do pałacu ministeryum 
spraw zagranicznych, więo nienawiść opozyoyi 
nie miała sposobnośoi zaznaczyć się wobec 
niego tak głośno, jak wobec jego następców, 
Z tyoh jednak wssysoy, Lonyay, S tiary, Bitto, 
hr. "Wenkheim, Tisza, Szapary, Wekerle, jak 
Banffy nietyle „swą indywidualnością", ile ra­
czej programem politycznym ściągnęli na sie­
bie gorącą nienawiść opozyoyi. £a rządów Ti- 
szy posuwała się ona zarówno do „rewoluoyjne­
go usposobienia", jak teraz. Teorya, którą te­
raz za pomooą Bzumnyoh frazesów wygłasza 
hr. Juliusz Andrassy, w praktyce nie znaozy 
nio innego, jak tylko, że — każdy prezes ga­
binetu powinien ustąpić przed protestem — opo­
zyoyi, mniej szośoi. Teorya ta jest wręoz sprze- 
ozną z zasadą konstytuoyonalizmu. "Wszyscy 
znakomici mętowie stanu śoiąguęli na siebie 
gorącą nienawiść opozyoyi. Nikt nie był bar­
dziej znienawidzony od najzdolniejszego męża 
stanu Franoyi — kardynała Rieheliea'go. Naj­
zdolniejszy niemiecki mąż stana ks. Bismark 
od początku do końoa swego zawodu publiczne­
go był zmuszony toczyć zzofętą, ozęsto gwał­
towną walkę z opozyoyą. Gdyby więo nie by­
ło innyoh powodów dymisyi, jak te sofi- 
styozne, które przytacza hr. Andrassy, natenczas 
przeciwnie, byłoby - obowiązkiem dzisiejszego 
prezesa gabinetu wytrwać jak najdłużej na 
swem stanowisku.

Dnia 28 bm. zbiorą się sejmy wszystkich 
krajów, wyjąwszy Dalmaoyę, Istryę i Tyrol. 
Uwaga zwraoa się znowu szczególniej na sejm 
czeski. Jak wiadomo, pod koniec ostatniej se- 
syi posłowie niemieccy wystąpili z tego sejmu. 
Podobno dziś -w Pradze odbędzie się zjazd 
tyoh poBłów, który ma rozstrzygnąć o dalszej" 
abstynenoyi, względnie o powrocie do sejmu. 
Z drugiej strony ■ młodoezsakie organa doma­
gają się natarozywie od rządu, aby ssjm zo­
stał zagajony orędwetn oesarskiem, zatwierdza- 
jąoem prawno-polityozne poglądy, wypowiedzia­
ne w ostatnim adresie większości. Oozywiśoie 
aby zadowolnió szowinistów młodoozeskich, 
orędzie to powinno być ułożone według wzoru 
znanego orędzia z 12 września r. 1871 (ca oz*- 
sów hr. Hohenwarta). Jedynie poważny organ 
staroezeaki Elas Naroda nie straoił zimnej krwi, 
leoz nawiązując do mowy, którą p. Riegar 
wygłosił podczas ostatnich uroczysteśoi jubileu­
szowych, podnosi konieczność akoyi narodowej 
niemiecko oleskiej. Istotnie z jednej strony 
abstyneacya (Niemoów), z drugiej orędzie la 
1871 zaostrzyłyby niezmiernie zatarg w Cze­
chach, ułatwiająo radykalnej frakoyi Wolfa i 
Sahoenerera zdobycie z czasem mandatów, któ­
re dotąd piastują jeszsze względnie nmiarko­
wani posłowie niemieooy. Tak zaostrzony za­
targ prowadsi wprost do — podziała Cceoh,

. a w dalscsj konsekwencji do stosunków, któ-

Iryoh niebezpieczeństw* dl* przyszłości monar- 
ohiiAnie(można przeoozyć, ohyba ie  ktoś hołdu-
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(CHąc dalszy).
Chodził długa Wielka toozyła się w nim 

walka, walka człowieka, jakim był całe życie, 
a tym, jakim go obeona chwila robiła, a Iza 
trwożliwie od ozasu do czasu patrzyła w jego 
stronę i nie mogła jnś ł®* powstrzymać. Za­
mieniły się one w oiohy płaoz, który nią wstrzą­
sał, jak wicher wstrząsa zbitego bmrzą ptaka. 
Nio była jnż bohaterką, była tylko kobietą 
płaczącą całym żalem swego serca za miłośoią 
i szozęśoiem, które ją odejść miały. Kiedy Se­
weryn stanął naresaoie przed I*ą» bum twarz 
bardzo bladą ale bardzo spokojną, wziął drząoe 
rąozki młodej kobiety w swej® ręce, a patrząo 
na nią z wyrazem wielkiej miłośoi: Zwyoięży- 
łftś — wyrzekł głosem, który daremnie na spo­
kój się się silił — żegnam cię.... żegnam jedyne 
i ostatnie marzenie mojego żyoia, jedyna pra­
wdziwa miłośoi, jedyne szozęśoie, jedyne 
wszystko, żegnam oi*

Płakała jak cUieoko, któremu grożą, że na 
oiemnej pustyni Arno zostanie i tym płaczem 
go tylko żegnała

— Izo — rz*W, przyciągając do siebie smu­
kłą jej postać — na tę długą drogę rozstania, 
daj mi, mnie. który od ciebie oprócz gałązki 
mimozy nio me otrzymałem i jnż nigdy nie 
nie otrzyma^» aJ mi ooś, czego wspomnienie 
było by m światłem na tej drodze, dowodem, 
żeś mnie rfzeoież koohała.,,.

Prz-sunęła się wolno, a pednosząo na 
niego ST® błegalne, miiośoi pełne oczy, poło­
żyła g^ykę na jego ramieniu, a on nachylił 
się kuT®j ukoohanej i usta swoje po raz pierw­
szy d' j®j oozu przycisnął.,., łagodnie, spokoj­
nie, >®z namiętnego wzburzenia, ale z takienj 
pozifliem, jakiego nigdy przedtem nie doznał.

Nastąpiło kilkanaście rozpaczliwie słotnych I 
dni i nagle, jak żeby sobie przyroda przypo- * 
mniała dopiero ten duży kawał świata i ohoiała 
wynagrodzić zapomnienie, w jednej chwili j 
obdarzyła go tem wszystkiem odraza, ozem za- 
zwyozaj powoli poddane sobie światy oDazieia.

Ciepłe deszcze zbudziły roślinność i po­
kryły pola zielenią, zaroiło się od ptaotwa po 
lasach, w ogrodach owooowe drzewa pokryły 
się kwieoiem, słoAoe hojnie rozlewać poozęto 
swtje oiepio oźywoze i nastał* wiosna, oiepła, 
wspaniała, śpiewna i wonna. Około piętnastego 
naja przyjeohała do Kowanówki pzm Mrowska.

Znalazła Izę mizerną i smutną j oozy jej 
powiększone jeszcze oiemną, okalającą je ob­
wódką, tonęły w jakiejś tęsknej zadumie. Była 
zieawykie apatyczną i zobojętuałą na Wszystko 
co ją otaozało i robiła wrażenie osoby zmęczo­
nej fizycznie i moralnie. Bo kilku dmaoh po­
bytu Mro domyśliła się powodu tej zmiany, a 
sie wiele więcej ich upłynęło gdy wiedzio­
na długoletmem przyzwyczajeniem, równie 
jak potrzebą seroa, które nigdy nio nie misio 
ukrytego dla przybranej matki, Iza usiadł­
szy u nóg swej wiernej przyjaciółki z głową 
wspartą na jej kolanaoh, opowiedziała j®l 
wszystko, a to wszystko zawarte było w tyoh 
kilku słowach: kochała, był* kochaną i dobro­
wolnie odsunęła od siebie, odsunęła na zawsze 
ozarę szczęścia, którą życie po raz pierwszy 
do ust jej zbliżyio! Poważna, nieubłagana, 
kiedy o spełn.eme obowiązku ohodziło, Mro 
uozuła przecież w serou ooś na kształt żalu, 
na kształt buntu. Nie powiedziała jej — dobrze 
zrobiłaś, bo tak, a nie mauzej powinnaś była 
postąpić — ale głaszcząo z serdeczną i czułą pie­
szczotą leżącą na jej kolanaoh główkę:

— Moje biedne dzieoko — szepnęła,
— Nie żałuj mnie Mro — odrzekła Iza — 

bo boleść moja jest tego rodzaju, że wolałabym 
umrzeć, niż się % nią rozstać. Żadne skarby 
świata, żadae powodzenie me zastąpiłyby mi

lsiozęśoia mojego oierpienia. Ozy ty kiedy ko- 
lohałaś Mro?

— Kochałam.
— I byiaś bardzo szosęśliwą?
— Byłam, moje dzieoko, bardzo, bardzo nie­

szczęśliwą. Tej miłości zawdzięczam najcięższe 
chwile ayoia, — sierootwo, tiuaotwo były jej 
następstwem.

— Ale przyszły następstwa, których 
przewidzieć me mogłaś, ozy byłaś saozęśliwą 
tem samem tylko uozuoiem miłośoi?

— I to nie, bo nie wystarcza kochać, dzie­
cino, trzeba miec pewność, że s ą jestkoohaną, 
a ja te] pewuoś ii me posiadałam nigdy, a 
wkrótce po śiubie dowodnie się przekonałam, 
że kochaną nie byłam supełuie.

— Biedna Mrol i ty mnie żałujesz! mnie, 
której seroe taki świat szozęśoia w sobie mie­
ści, taki wielki świat, o którym pojęcia nie 
miałam, że istnieje i że je jedno ssroa ludzkie 
na swoją własność posiąść może. Najsrożsay 
ból sprawia mi to przeświadczenie, że on cier­
pi także i że ja me mogę cierpienia jego w ra­
dość zamienić, a przeuioa, przeoież, powtórzyła, 
wstając i idąc do otwartego okna z którego po 
za ogrodem i równiną pól aielemał* kępa draew 
okalająca Siedzibę Stawskich, gdyby było na­
wet w mojej mocy — dodała, kierując oozy w 
tę stronę, w którą niens.anme awraoało się ser­
oe —■ ująó ma tej żałości, me uozymła bym 
tego. Gaaie on jest obecnie? — zapytała.

— Wyjechał — odrzekia Mro, która wiedzia­
ła przeciwnie, Ie Sumaki zamknął się na wsi 
i me ruszał się z domu.

— To lepiej 1 Wolę wiedzieć, że jast daleko 
odemnie. Czy ty wiesz Mio, iż zdaje mi się 
czasami, że gdyby tak stanął przedemną — 
przysłoniła oosy, jakby olśniona, tem wywoła- 
nem widzeniem — nie miałabym może już si­
ły oddalić go od siebie. Wolę, że jest daleko i 
już nigdy tu nie będzie — nigdy! nigdy!

Domawiając tyoh słów, rozpłakała się rze­
wnie. A po twarzy Mro łzy sioSjtoó oięisze, 
bo ogoryozone doświadczeniem tycia, poczęły 
także spływać. Złamana nieubłaganą konsek-

wenoyą życiową, milozała. Seroe jej tylko wo 
lało, patrsąa na płaosąoą:

— Moje bedne dzieoko!
W końcu maja krótka depesza Laury, z 

której treśoi me mogła jasno się dorozumieć o 
oo chodzi, wzywała laę beswłooziie do Z. Nie 
zwiekająo ani ohwili, opuśoiła Iz* swą ulubio­
ną Kowanówkę, a uśoiskawsiy oozekująoą ją na 
dworcu Laurę:

— Co się stało? — zapytała.
Dopiero, gdy powóz ruszył i Bzybko w 

stronę pałacu jechać zaoząt, miloząo* dotąd 
Laura w te odezwała się słowa:

— Najprzód Andrzej jest zrujnowany do- 
szosętnie, znpełme.

— Biedny Andrzej — głos pani Ilniokiej 
zdradzał tylko szuzere politowanie dla człowie­
ka, który o nio me dbał, nio nie oenił, tylko 
to właśme, oo utraoił. — Biedny Andrzej — 
powtórzyła z przekonaniem.

— Biednaś ty — wtrąńła p. Hierowska — 
bo nio me uratowano, nawet sumy tobie za­
pewnionej, którą Andraej lekkomyślnie zaryzy­
kował. Nie zostaje wam nio zgoła.

— Zostaje nam Kowanówka — powiedziała 
p. Ilnioka z prostotą. Ale jakże Andrzej zniósł 
ten straszny dla niego cios?

— On go woale nie znosi, szaleje formalnie. 
Obawiam się dla niego jakiejś mózgowej oho- 
roby, dla tego oię wezwałam.

— A ten dom, do którego tak dzieoinnie nie­
mal się praywiązał? — zapytała Iza, dojeżdża­
jąc do pałacu.

— Sprzedany prawie. Fondaoya Hallów trak­
tuje kupno, na przytulisko sierót.

Po możnych tego świata wydziedsiozeni 
— pomyślała iaa. *

— Jakże to się stało? — pytała jeszoze.
— Katastrof* groziła podoono od dłuższego 

czasu, mówiono mi teraz, że już na wasaym 
balu przebąkiwano o niej. Ratując się niby, An- 
dizej brnął coraz dalej, aż ostami kiach gieł­
dowy dokonał resaty.

Rozebrawszy się pani Ilnioka, podążyła

I wprost do męża, uprzedzonego przez Laurę o
jej przyjezdne.

Zastała go ohodząoego wielkiemi krokami 
po pokoju. Był blady, w widooiuym rozstroju 
nerwowym, a oczy miał jakby krwią zaszłe. 
Zamiast się z nią przywitać, jakimi grobowym 
ale podniesionym głosem wykrzyknął!

— Jestem zrujnowany — nędzarz, żebrak — 
począł znów lataó po' pokoju, powtarzająo te 
siowa:

— Nędzarz! żebrak!
Pani Ilnicka więoej prawie przerażona m i 

wzruszona widokiem tej dzikiej rozpaczy, bez­
wiednie usiadła, gdyż nogi odmówiły jej po­
słuszeństwa.

— AndrzejuI Andrzeju! — powtórsyła gło­
śniej, widząc, że mąż nie zwraoa na nią uwa­
gi — proszę cię, uspokój się, usiądź i posłuohaj
mnie.

— Nio mi nie możesz powiedzieć, bo ty to­
bie nawet sprawy a tego nie zdajesw, ale ja 
wiem, że jestem zrujnowany, nędzars i żebrak.

— Wiem o tem, że jesteś zrujnowany, ale 
wiem nadto, że to niegodne rozsądnego czło­
wieka tak rozpaczać nad stratą majątku.

— \  na<* stratą mógłbym bardaiej roz­
paczać? zawołał Unicki —— Traoąo ma:ątek, 
traoę wszystko, wszystko! Góż mi zostaje? że­
bractwo?

— I ja — odrzekła Iza a godncśoią.
— I ty —■ powtórzył ironioznie — prawda, 

prawda, wszak mi obiecałaś, że mnie w nędzy 
nie opuścisz. I cóż? zaśmiał się strasznym ja­
kimś śmiechem — pójdziemy razem żebrać?

— Mam nadzieję, że do teij ostateczności nie 
dojdzie. Została nam Kowanówka.

— Kowanówka? — podjął z pogardą — to 
tyle oo nio, zresatą, to twoje.

— To nasze — poprawiła-
t-

(Dokończenie nastąpi).
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Ustawa o tępieniu zarazy
u nierogacizny.

Komisy* weterynarska w Badzie państwa 
przedłożyła jsż pełnej labie sprawozdanie swe 
o projekoie ustawy, mijąosj na oelu w jak naj­
krótszym czasie wytępić zsraaę u nierogacizny, 
która rolnikom i hodowoom w całej monarchii 
ogromne szkody wyrządra. Referentem tej usta­
wy w Izbie będzie dr. Wielowiejaki, jemu też 
zawdziączyó należy, że komisya uohwal'ła do 
projektu rządowego kilka poprawek, bardzo ko­
rzystnych dla rolników. Opróos dr. 'Wielowiej- 
skiego, wielkie zasługi położył w tej sprawie poseł 
br. Ozeoz, który saras po zawleozeniu tej choroby 
w granice Przedlitawii, napierał na rząd, aby 
wystąpił z inioyatywą ustawodawosą, czemu też 
wreszcie stało się zadożó. Zaraza, której wytę­
pienie jest zamierzone, wyrządziła rolnikom 
aoatryaokim ogromne szkody, a dalsza jej trwa­
nie może wisln wprost zrujnować, gdyż w wie­
lu wypadkach chów nierogacizny jest jedynem 
źródłem dochodu rolnika. Wedle obrsohunku 
komisyi statystycznej z r. 1890, wynosił stan 
nierogacizny w Przedlitawii 3.549.700 sztuk, 
wartości od 70 do 100 milicnów reńskich, G-ali- 
oya zaś posiadała największą ilość nierogacizny, 
gdyż 746.192 sztuk, * drugie naiejsoe zajmuje 
Styrys, trzecie Ozeohy, ozwarte Austrya D?lna, 
piąte Morawa. Zaraza świń zawleczona została 
do Austryi przed niespełna ozterema laty, praw­
dopodobnie z Węgier. Od tfgo czasu, tri. od 
wiosny 1895, padło skutkiem zarazy 78.000 
świń, jeżeli się więo przyjmie przeciętną war­
tość jednej sztuki tylko na 20 zł., to okaże się 
że bezpośrednio, tj skutkiem pomoru ehoryoh 
sztuk, ponieśli rolnicy szkodę w sumie 1560000 
sł. Nierównie większą atoli jest szkoda pośre­
dnia, jaką ponieśli rolnicy skutkiem tego, te 
zaraza ta zniszczyła prawie zupełnie szporto- 
wy handel nierogacizny. W  samej Galioyi przed 
zawleczeniem zarazy, tj. w r. 1894, wynosiła 
wartość handlowa wywozu nisrogaoizny do in­
nych prowinoyi monarchii i posa jej granioe 
24 milionów reńskich, a w roku ubiegłym spa­
dła ta oyfra na 10 milionów.

Ezport poza granice Austryi wynosił ze 
wszystkioh jej prowinoyi w 1894 roku 489000 
sztuk wartości handlowej 26,699.000 zł. a w 
roku ubiegłym spadł na 30 tysięcy sztuk war­
tości zaledwie V/a miliona. Wszystko to spra­
wiła cwa nieszczęsna zaraia i dlatego rząd 
wniósł wspomniany projekt ustawy, która za­
wiera następujące główne postanowienia: 
Wszystkie świnie ohore na zarazę, tudzież po­
dejrzane o nią, wressoie te, które znajdowały 
się w jednym oblewie lub w jednej stajni z 
dotkniętemi zarazą lub podejriauemi o nią, 
pasły się s niemi na tern samem pastwisku 
lub odbywały wspólnie z niemi transport 
koleją, okrętem lub wozem, mają być zabite. 
Po zabiciu odbędą się cględziny zabitych sztuk 
przez speoyalną komisyę ■ Sztuki, u których 
skonstatowaną zostanie zaraza, będą zniszczo­
ne, te zaś, o któryoh komisya orzeknie, że były 
idrowe, zostaną sprzedane na rachunek pań­
stwa. Właściciel zabitej sztuki, która wedle 
orzsozenia kcmisyi nie była zarażona, otrzyma 
od skarbu państwa wynagrodzenie w wyso­
kości 95% ceny targowej, przyjętej w stolicy 
kraju, a obliozonej wedle wagi mięsa wraz z 
jzdalnami wnętrznościami jak płuca, serce, wą­
troba, nerki i tłuszcz. Właściciel zabitej sztu­
ki, która była chora na zarazę, otrzyma wy­
nagrodzenie w wysokości 60'/. oeny targowe’ , 
atoli tylko w tym razie, jeżeli w oiągu 60 dni 
od wejścia w żyoie tej ustawy, zawiadomi 
władzę polityozną, że ma u siebie chore lab 
podejrzane świnie.

- Komisya weterynarska na wniosek p 
Wielowieyskiego doda?* do tej ustawy trzy 
bardzo ważne poprawki. Jedna postanawia, iż 
odszkodowanie za zabite sztuki przeznaczone 
do ohowu ma być o 25% wyłsze cd oeny tar­
gowej, a druga, że politycznej właday krajo­
wej przysłużać ma prawo przysnąć odszkodo­
wanie właśoioielom zabitych sztuk także i w 
takim razie, jeżeli dopiero po upływie 60 dni 
doniosą władzy o zarazie, pod tym jednak 
warunkiem, że wykluozoną jest za s‘rony 
właśoiciała wszelka wina wybuchu, lub dalsze­
go trwania zaraiy, osobliwie zaś. że nie cięży 
na nim podejrzenie, ii przemyoił chore sa'uki 
s obcego terytoryum do własnej trzody Trze­
cia poprawka, proponowana prsez komisyę 
postanawia, że ozyszozenie i deaynf.koya sta­
jen, w któryoh snajdowały się chore świnie 
odbywać się ma na koszt państwa, podczas 
gdy rząd choiał, aby ta ozynnośoi odbywały 
aię na koszt właściciela.

Bcąd i większość parlamentarna zamie­
rzają dołożyć wszelkich starań, aby ustawa ta 
uchwaloną zcstała jeszcze przed Świętaur, co 
ze wsz«oh miar byłoby pożądane.

W obronie rolników.
Na sobotniem posiedzeniu komisyi ugodo­

wej w toku debaty n*d artykułem 21 sawiera- 
jąoym przepisy weteryrarskie wystąpił p. Ko­
złowski z bardzo poważnymi zarzutami praec w 
rządowi i jego organem, iż nie dość skuteorni* 
bronią interesów rolnictwa i chowu bydła w 
Austryi. W zzozególnośoi zarzuoił p. Kozłow­
ski, i i  władze nasze ~ zarówco wobec Niemiec 
jak wobeo Węgier zbyt łagodn:e wykonują 
przepisy weterynarskie. Co się tyrzy Niemieo, 
to ustawiczne nieuzasadnione zamykanie pr*»z 
władze niemieokie granicy dla dowczu bydła 
austryackiego ogromnie szkodzi naszym hodow­
oom i mówca zapytuje rząd, w jakiem etadyum 
anajdują aię rokowania w sprawie zniesienia 
tyoh nieusprawiedliwionych zarządzeń. Co do 
Węgier, to brak energii władz naszyoh przy­
czynia się do częstego zawlekania zarazy na 
bydło do Galicji, jak n. p. świeżo do zawle­
czenia zarazy na niercgacienę, gdyż na Wę­
gr sech ustawodawstwo weterynaryjne je*t nie­
wystarczające i koniecznie wymsga reformy. 
Mówca tedy oświadczył, że tylko wówozaa gło­
sować będzie za art. 21, jeżeli władze oentral- 
ne i krajowe zgodsą się na skuteczniejszą 
obronę naszych interesów.

Zastępca rządu radca ministtryalny 
Sohwarzenau zapewnił, ie  rząd jest świadom 
znaczenia, jakie ma ohów bydła dla gospodar­
stwa rolnego i dobrobytu kraju. Nowe posta­
nowienia sawarte w artykule 21 sapewniają 
Austryi, która jest pzństwsm importujeoem, 
cenne korzyśoi, a nie ma w nioh ani jednego 
przepisu niekorzystnego dla Austryi. Zarzuty 
podniesione przez p. Kosłowskiego prsyrzska 
rząd dokładnie zbadać.

Z Koła polskiego
Wiedeń 19 grudnia. Koło polskie odbyło 

wozoraj posiedzenie, które rozpoczęło się o go­
dzinie 10 rano, a trwało z jednogodzinną prze­
rwą objadową, aż do godziny 8-ej wieczorem: 
Pierwsrą ezęśó posiedzenia, na której omawia­
no państwową sytuaoyę polityozną, uznano za 
poufną- Drugą część posiedzenia zajęta dysku­
sja nad przykrą sytu&oją w kraju, jaką wy­
twarza pewna część prasy polskiej, która przez 
zaślepienie lub też w pogoni za reklamą i po- 
pulamcśoią popisuje się nieuzasadnionemi i 
krzywdzącemu napaściami na Koło polskie i 
przez to jątrzy umysły w kraju i utrudnia dzia­
łalność reprezentacji jego w Wiedniu. Dysku­
sja ta wywiązała się po przemówieniu p. S o­
k o ł o w s k i e g o ,  który domagał się, aby Koło, 
nie oglądając się na nio, żądało koniecznie u- 
państwowienia polskiego gimnazjum w Cieszy­
nie, utworzenia polskich paralelek w oieszyń- 
skiej szkole ćwiczeń i spełnienia narodowyoh 
postulatów ludnośoi polskiej na Bukowinie. 
W  ogóle domagał się mówca, aby Koło wy­
brało speoyalną komisyę i poleoiło jej nłożyó 
spis żądań, których bezzwłocznego spełnienia 
Koło ma sażądaó. — Prezes J a w o r s k i  zwra­
ca uwagę na to, że oi panowie, którzy tak na- 
tarasy wie domagsją się zainaugurowania poli­
tyki postulatowej, widocznie nie* zdają sobie 
sprawy z tego, że postulaty ioh mogą być 
ziszczone tylko w drodze ustawodawozoj. Nie­
chaj jednak każdy rozsądny człowiek osądzi, 
czy obeona sytuaoya parlamentarna jest tego 
rodzaju, aby można marzyć o osiągaięoiu tak 
ważnych żądań w drodze ustawodawczej Toż 
przecie żaden z posłów nie wie, czy posiedze­
nie Izby, na którem się znajduje, nie jest 
ostatniem. Żyjemy z dnia na dzień, sytuaoya 
jest tak trudna, iż jeden krok fałszywy mógł­
by nieobliozałne a smutne następstwa sprowa­
dzić. Patryotycznym obowiązkiem prasy pol­
skiej powinno być w tak ciężkiej oh. wili bro­
nić powagi Koła polskiego i ułatwiać mu jego 
działalność.

Tymozasem Słowo Polskie uznało za wła­
ściwe w tej właśnie przełomowej oliwili zohy­
dzić je. W artykułaoh p. t. „Co robi Kcło 
polskie ?“ pismo to z drwinkami odzywa się, że 
K do „ratuje sytuaoyę" i oskarża je o niedbal­
stwo, niezaradność i brak pieosołowitośoi o in- 
teresa kraju. Tak postępować nie godzi się. 
Cokolwiek robiło Koło polskie dla kraju, nie 
robiło tego nigdy dla reklamy, a że zrobiło 
wiele, to przyznać musi każdy uozoiwy i ze 
stosunkami obeznany obywatel. Od lat trzy­
dziestu nie spuszcza Koło nigdy "interesów 
kraju z oka i stara się mu tylko korzyśoi przy­
sporzyć. Ono wywalozyło polską akademię 
umiejęt&ośoi i teatr polski, w lataoh między 
1873—1876 potrafiło odwrócić oiężkie niebez­
pieczeństwo grożąoe krajowi i położyło funda­
ment ped to stanowisko, jakie dziś Poleoy zaj­
mują w państwie. Postulaty objęte programem 
Koła zostały istotnie spełnione. Bez hałasu 
uzyskało Koło prawo publioznośoi dla gimna- 
zyum cieszyńskiego, a że uzyska także jego 
upaństwowienie, za to ręczy mówca osobiśoie. 
I dziś nie spuszoza Koło interesów kraju z o- 
ka, atoli trzeba liozyć się z tern, co w danych 
warunkach można osiągnąć. Postulaty miast, 
domagająoyoh się ulżenia im ciężarów i pomo­
cy państwowej, doznają w Kole z pewnością 
skutecznego poparoia. Niech tylko ugoda z W ę­
grami przeprowadzona zostanie w drodze par­
lamentarnej, a wtedy Koło niejedno wywalczyć
potrafi.

P. K o z ł o w s k i  zaznacza, że rzeczowa 
krytyka dmłaluośoi reprezentaoyi parlamen­
tarnej jest zawsze pożądana, ale tsndenoyjne 
napaści są rzeczą szkodliwą i wstrętną, a ar­
tykuły Słowa Polskitgo są z reguły tendencyj­
ne. Napisało ono np,, że Koło polskie z ochotą 
rozdaje miliony dla innyoh krajów, dla Cceob, 
dla Wiednia itp., a o własnym kraju nie pa­
mięta. Zarzut to krzywdeąoy i nieprawdziwy. 
Wystarczy poiównaó budżety państwowe z o- 
statcich lat dziesięciu, aby się przekonać, ile 
w tym oiasie wywalozono dla G-alioyi. I teraz 
nie spoczywa Koło, looz myśli o interesach 
kraju.

Nieoh Słowo Polskie pisze co chce, byle 
pisało prawdę, to też mówoa prosi tych posłów 
polskich, którzy mają wpływ na to pismo, 
ażeby w tym kierunku na nie wpływali. P. 
B u t o w a k i  bronił Słowa Polskiego ioświad- 
oaył, że so! dary żuje się z jego naczelnym re­
daktorem p. Bonsauowiozem. Zdaniem mówoy 
nie należy przeceniać nabytków, o któryoh 
wspomnieli obrońoy Koła, kraj chce rezulta­
tów ^ nie obietnio. Przemawiali jeszoze pp. 
C h r z a n o w s k i ,  D z i e d u s z y o k i ,  G ó r ­
s k i ,  B o j o w s k i ,  Eugeniusz A b r a h a- 
m o w i o z i przedstawiali rółne postulaty, 
do któryoh spełnienia należy dążyć.

P. Walewski żalił się na to, ie  w cen­
tralnych władzach za mało jest wyżssych 
urzędników Polaków. Zebrał on u -zędowe dity, 
z któryofi wypada, że w ministerstwie handlu 
na 67 posad jest Polaków dwóch tylko, w nejn *- 
sny oh rac gach. W  ministerstwie rolnictwa na 29 
posad 4 Polsków, w tam dwóch w raadro rad- 
oówsekoyjnych. W ministerstwie obrony krajowej 
na 28 posad ani jednego Polaka. W ministerstwie 
kniejowem na 172 poaad jest Polaków 10, w tem 
jeden radca sekoyjny, reszta na niŻ3zyeh posa­
dach. Bazom we wszystkioh ministerstwach na 
na 602 po ad, jest 37 Polaków, w t»m 3 sze 
fów na 24, trzech radoów dworu na 76, pięciu 
radców sekoyjnych na 77, razem pr&eto 11 Po­
laków urzędników wyższyoh na 177 szefów, rad­
ców dworu i radoów sekoyjuyoh. Beszta 26 
Polaków urzędników rozdziela się na sekreta­
rzy, wioesektetaray i konoepiatów.

Dalszy oiąg tej dytkasyi odbędzie się 
dziś o 4 po południu.

List do Redakeyi.
( W  sprawie wynagradzania robotników wiejskich)

Ze zbarizkiego piszą nam :
Tak zwani, „przyjaoiela ludu" piszą wiele 

o nędsy robotników wiejskich, a nawet zarzu- 
osią wprost dworom, że wyzyski ją pracę 
robotnika płacąo za nią bardzo mało. Źyjąo je­
dnak na wsi, miałem sposobność rozpatrzeć się 
w tyoh stosunkaoh, potnaó jo dobrze i dlatego 
pozwalam sobie skreślić o nioh kilka uwag. 
Przedewsiystkiem zaznaozyć muszę, że nędza 
ludu, o której deklamują jego „najżyczliwsi" 
wcale nie istnieje. Lud wiejski, od czasu jak 
dzięki usilnym staraniom tak księży, jak i 
dworów udało się wstrsymaó go od pijaństwa, 
snacznie się podniósł pod względem materyal- 
nym. Każdemu kmiotkowi starozy dsiś nie 
tylko na zaspokojenia bieżąoyoh potrzeb —■ 
ale josaoze w praeoiągu kilku lat niejeden 
uaiula pewną kwotę na prijkupno pola. Do­

wodzi tego ta ckolioznośó, że w każdym roku 
kilka folwarków przeobodzi aa pomocą parce­
lacji w włościańskie ręae; a gdzie tylko do 
rozaprzedania posiadłości przystępuje wł*śoioi«l, 
tam wnet znaidują się ohłopi nabywcy. Nie ma 
więo ohyba nędzyjtaw, gdzie są firadusze na z*ku- 
pno dworskich posisdł- śsi. Egzystencja chło­
pa woale nie jest tak zła jak to przedstawiają 
nowi mistrz* porządku społecznego wskazując 
na jego liehą odzież i niskie domostwa. Kmieć 
nasz ohodrąoy w lenie w płótniansm ubraniu 
a w simie w koźzohu z owczej skóry lub 
w opońezy z domowego grubego sukna — nie 
pomiamałby się pewaie na oienkie fabryczne 
suknie wielkomiejskiego proletaryatu. — Trza- 
ba znać stosunki, aby poznać, żo wszystko za­
stosowane jest do potrzeb ; cienkie łaehmany 
fabryczne po kilkurazowem zmoknięc;u zai- 
stężyłyby się a w porze zimowej nieogrzały- 
by wieśniaka. Nie potrzeba też dowodzić, ż* 
obałupy wiejskie są bez porównania zdrowsze 
od wielu nor miejskioh, w któryoh mieszkają 
bisdnieiizs warstwy ludnośoi. Ni* zdarza się też, 
aby któremu wieśniakowi brakło obleba — a 
razowy ehlek i proste pożywienie jego — kto 
wie ozy ni* zdrowcze od wyrafinowanych po­
traw intehgenoyi.

Zarzuty zaś jakoby dwory wyzyskiwały 
pracę lud* wiejskiego, a z którymi często m> 
zna się znotkać w pismach radykalnych musza 
obursyć każdego uczciwego człowiek*, gdyż 
są one podnoszone tylko dla szerzenia nieuz- 
wiśei między ludem do „obszarników" i za­
szczepienia ziarna niezgody na wsi. B>bot»ik 
wiejski pobiera w większej ezęśoi kraju la -em 
30 -  40 ot. dziennie, a to zależnie od roboty ja ­
ką wykonuje. Zbiór zboża odbywa się w na­
szej w*i za wynagrodzeniem dziesiątego snopa, 
* wyjątkiem żyta które oddaje aię za dzie­
wiąty snop. Kartofle wykopują ludzie za dzie­
siątą część a koniczynę zbierają za wią'ą część. 
W  tyoh warunkach zarabia robotnic dziennie
00 naunniej 1 zł. 20 et. lietąo wartość zboża 
względnie kartofel, jemu w udziale przypada- 
jącyo i, a przy debrej cezie tych produków 
nawet znacznie więenj. Ozy można wiąr na­
zwać wynagrodzenie takie wyzyskiwanym ro­
botnika w obeo tego, że gospodarz dając pole, 
obrabiając z celem przysposobienia do siewu, 
dajao nasienie i wykenująo resztę robót po­
trzebnych przez cały rok, opłacając podatki, 
bierze dziewięć wsględnie tylko ośm części, a 
jedynie ta odłączenie od pn!a oddaje dziesiątą 
względnie dziewiątą część pionu? Na wypadek 
zaś, gdy zboże ile się urodzi, to wynagrodź* 
się zbiór jrgo o wiele drożej. W ostatnim wy­
padku już z pewnośoią właścioielowi pola o 
wiele mniej dochodu zostaje jak robotnikowi 
który zbioru dokou&ł. A osy nad ewentualno­
ścią tą zastanowi się który z wyznawców te- 
oryi „lis i pasowyska" ? L'oząc więo dnie, za 
które robotnik wiejski pobiera zwykłą płacę i 
dnie żniwowe, okaże się że zarabia on przs 
oiętnie około eześćdziesiąt centów dzieanie. Do 
tego pracuje robotnik wiejski na otyłem  po­
wietrzu i bez narażenia swege zdrowia na 
szwank, jak s'ę to dzieje w fabrykach.

Jak już zaznaczyłem wyżej, utyskują nad 
nędzą i wyzyskiem pracy ludu wiejskiego bez­
podstawni.* i jedynie dla agitacji radykali. — 
A gdzie się a nimi tira* nie spotkać! Nawet 
do naszych wiosek, gdzie do niedawna pano­
wał przyjaury stosunek ludu do dworu, zajrza­
ło widmo w poste oi radykalnych nieuezoiwyoh 
jątrzy obli, którzy mącą spokój Bpołeczny dla 
swych niecnych korzj kii, »ie  biorąc ne eńbU 
odpowiedzialności za plon, ; jaki ioh siejba 
wydal A slejba ta pada na grant podat y 
gdyż mało oświecony lad nie może sobie cdnó 
sprawy z tego, w jaką pmpaśó o ągną go prze 
wodnicy radykalni i oo potem nastąpić musi.

Józef Pasternak,

Z izby sądowej,
Lwów, 19 graduia.

(Dzieciobójstwo).
Przed sądem przysięgłych stanęła dziś 

Marya Kcć z Wierzbicy koło Uhnowa ob­
winiona o dzieciobójstwo. Marya Koć miesz­
kała u swoich krewnych Kozaków, g<ł«ie była 
służąoą i psstuazką. Stosunek jej do Kozaków 
był nieco naprężony z tego powodu, że Kosa­
kowie otrzymali byli swój grunt w spadku po 
babce Kooiównej pod warunkiem, że dadzą 
Kooiównaj i jej siostrom utrzymanie do końca 
życia. Otóż Kosakowie dokueeali Maryi przy 
lada sposobności, aby się jej z demu pozbyć. 
Sposcbnośoi potemu było dosyć, gdyż Merya lu- 
biała się zadawać z młodymi parr.boztkami i 
już dwa razy z tego powodu została matką. W 
br. miało się to znowu powłóczyć, wtedy Ko­
zak zagroził Maryi, żsby mu się z dzieckiem w 
chacie niw pokazywała.

W  pierwszych dniach października znale­
ziono na cmentarzu wiejsklam niedbale zako­
pane zwłoki niemowlęcia płci męskiej. Zwłoki 
były nadpsute, a przy tem prs*s zwierzęta 
uszkodzone. Nie nlegało wątpliwości, że to by­
ło dniooko Koo'ów.nej, o której stanie wszyscy 
wiedzieli. Kozak skwapliwie posłał po żandar­
mów, aby uwięzili Miryę. W śledztwie przy­
znała się Marya, że dzi.eoię zginęło z jej winy. 
Opowiedziała, że dnia 25 września wyszła 
wieozorem nad rzekę Sołokiję, aby przypędzić 
gęsi do domu. Nsgle nad rzeką chwy iły ją 
bole porodowa i wtedy powiła d*"eoię. Obawia- 
jąo się przynieść dzieokc do d-mu, zawinęła je 
w gunię, eokowała w stodole Kozaków w sia­
nie i wróoiła do swoich zwykłych zajęć, zo ­
stawiając dziecko bez opieki i pokarmu. Na 
drugi dzień wieczorem dzieoko jaż nie żyło. 
Bano tedy przed wschodem słońoa wyniosła je 
ua cmentarz i zagrzebała.

Oględziny lekarskie zwłok wykazały je­
dnak, że opowiadanie to jest ; fałszywe, i że 
dzieoko Maryi nmarło w kilka minnt po poro­
dzie, albo śmiercią naturalną, albo zabite przez 
matkę. Swiedożyły o tem także poznakijak te, 
że tylko część płuc za żyoia dziecka spełniała 
fuukoyę oddecbauia, że ułożenie płuc było je­
szoze podobne do ułożenia płuc u płodu w ło­
nie matki, wreszoie pionowe ułożenie żołądka
1 obfitość niewydsielonej smółki w jelitach. 
Nadto oświadczyli lekarze, że nie możliwem 
jest, aby Mary*, która już dwa rasy była ma­
tką, została przez nowy poród zaskoczoną, leoz 
że widocznie wyszła ona wówczas nad brzeg 
Sołokiji, aby się ze spodziewanym porodem 
uporać.

Do kwestyi medycznej przybywa kwesty* 
prawnicza. Marya bowiem przez fałszywe ze­
znanie obwiniła siebie o zbrodnię daleko cięż­
szą, bo o morderstwo, nie wiedząo, że gdyby 
*ię była przyznała do prawdy, zbrodnia jej 
przedstawiłaby się może tylko jako speoyalna zbro­
dnia dzieoiobójstwa, za które ustawa nazuaoza 
mniej ostrą karę. Dopiero orzeczenie lekarskie 
przedstawiło jej ozyn w prawdsiwem świetle.

Przy rozprawie okazało się, że Kooiówn* 
nie może byó oskarżoną nawet o dzieciobój­
stwo, gdyż na zwłokach nie ma żadnego śladu 
jakiegokolwiek gwałtownego zamachu ze stro­
ny matki na życie dziecka. W  obeo tego p 
prokurator odstąpił od oskarżeń’*. Koeiównę u- 
wolniono.

« * «
Kraków, 17 grudnia 

( Morderstwo rozbójnicze )
Haouś, oskarżony o zamordowanie wło­

ścianina Szostka, skazany został na karę śmierci 
przez powieszenie, zaś Haoasiowa, oo do której 
sędziowis przysięgli zaprzeczyli pytanie głó­
wne w kierunku nakłaniania do rozbójniczego 
morder«twa, a potwierdzili pytanie wypadko­
we w kierunku współuczestnictwa w zbrodni 
aabuuku, skazaną została na jeden rok ciężkie­
go więzienia. — ———

r o n i
Lwów 19 grednia. *

Wiadomości irzędowe Mmiafcer sprawiedli­
wości przeniósł radcę Kazimierza Gaj owakiego na­
czelnika eąda z Rozwadowa do s%dn obwodowego 
tarnowskiego. Radcami sądowymi, jako naczelnicy 
eądów powiatowych zamianowani zostali: sędzia 
powiatowy dr. Władysław Barański z Krośoienka 
dla Rozwadowa, sekretarz sądu Celestyn Męeiński 
z Tarnowa dla Kolbuszowy i sędziowie powiatowi 
dr, Henryk Hładyaz z Łińcuta, Franciszek Sypow- 
ski z Milówki, Ludwik Dobrowolski z Mszany Dol­
nej i Stanisław Dzikiewics z Frysztaka z pozosta­
wieniem ich w dotychczasowem miejscu służby.

Przypominamy, źe uroczyste poświęcenie placu 
Solarni, na którym wyniesiony będzie kościół św. 
Elżbiety, oraz ustawienie na placu tym krzyż*, od­
będzie się jutro we wtorek o gedz. 11 przed połu­
dniem. Pcświęcenia dokona ks. arcybiskup Moraw­
ski w asystencyi kd. biskupa Webera, tudzież ka­
noników ks> Lenkiewicza, Pawłowskiego, Lubomę* 
skiego, Wałęgi i Ś wisterskiego. Poświęcenie odbę­
dzie się w ustawionym na ten cel namiocie, prjiy 
udziale zaproszonych gości i publiczności.

Pani Antonina Radwan, zasłużona artystka 
operetki lwowskiej, wystąpiła w ubiegłym tygodaiu 
trzykrotnie w Pjrzsmyśiu z artystami bzwiąoego tam 
chwilowo teatru lubelskiego. Artystka nasza wystę­
powała w , Biednym Jonatanie14, „Pięknej Helenie* 
i w „Pericoliw; publiczność darzyła ją hucznemi 
oklaskami, a miejscowa prasa nie szczędzi jej słów 
szczerego uznania.

Ni loteryę fantową na pokrycie kosztów re- 
stauracyi kościoła polskiego w Wiedniu, nadesłał 
JE. hrabia Karol L^nckorońaki serwis srebrny do 
czarnej kawy, a W oj uiech Kossak z Berlina obraz 
własnego pędzla.

Kor&spondentki nH. K. T.u W  handlach pa­
pieru pojawiły się ko:e*pondentki polityczne z wy­
obrażeniem Hakaty tj, „bożka greckiego, włsdscy 
państwa ciemności*, który otruwszy swego ojca, 
tron jego posiadł i podróżnych, przez burzę na 
brzeg morza wyrzuconych, pożerał, Ów bożek ma 
trzy głowy: osia (symbol głupoty), suki (symbol 
podłości) i tygrysa (symbol drapieżności). Na gło- 
wie tygrysa zalęgły się mu węże i zamiast nóg ma 
węże. Koło bożka uwijają się cztery pieski, z któ­
rych jeden ma twar̂ s bardzo starą, a na głowie 
tylko trzy najeżone włosy,., Dowciprą tę kartę ko­
respondencyjną wydał p. S, Będzikiewioz w Kra­
kowie, a można ją naby waó we Lwowie u p. Bro- 
milskiego.

Opłatek w Kole literaoko-artystycznem odbę­
dzie się 24 go bm o godzinie 1 po południu.

W klubta pocztowym Qdbył «itj w sobotę 
wieczorek ku uczczeniu pamięci Adama Mickiewi­
cza, z którego cały dochód przeznaczono na pomnik 
wieszcza we Lwowie. Wieczór udał się bardzo do­
brze. W program wchodziły produkeye chóru pod 
batutą p. Galla, śpiew panny Rojekównej, deklama- 
cye artystki teatru lwowskiego pani Felicyi Stacho­
wicz i recytatora p, Konopki, odczyt p. Chołode- 
ckiego, wreszcie żywe obrazy.

P. Karol Roli, sympatyczny kapelmistrz 30 
pp. i kompozytor muzyezny, otrzymał złoty krzyż 
zasługi.

Jan Zacharyaslowicz bawi chwilowo w na- 
ezem mieście. Znakomity powieśoiopisarz spędził 
wieczór wczorajszy w Kole literacko artyatycznem

Bankiet na cześć jubilatów profesorów szkoły 
politechnicznej pp. radrcy dworu Juliana Zacharye- 
wicza, Leonarda Marconiego i dra Juliana Nie- 
dżriedzkiego odbędzie się we wtorek 20 bm. w sa­
lach Kasyna ziemiańskiego o godz. 7 wieczorem.

Na uniwersytet wiedeński zapisała się w r.
b. 102 słuchaczek, a to 17 zwyczajnych, 39 nad 
zwyczajnych i 46 hospitantek. Większość słucha­
czek uczęszcza na wykłady humanistyczne,

Konkursu rozpisują: Magistrat m. Dąbrowy 
na posadę rewizora policyi z płacą 240 zł. Termin 
do 31 bm. — Izba notaryaln* w Tarnowie na po­
sadę notaryusza w Dębicy, opróżnioną po ś. p, Ale­
ksandrze Wisłockim, termin do 15-go stycznia. — 
Wydział powiatowy w Lisku na posadę inżyniera 
z poborami 1,600 zł., termin do 5 stycznia.— Izra- 
licka gmina wyznaniowa w Tarnowie na posadę ra 
bina w Tarnowie z roczną płacą 1500 zł. Termin 
do 15 lutego. — Dyrekcya poczt i telegnfów we 
Lwowie na posadę ekspedyent* w Woli Zarzyckiej 
w powiecie łańcuckim za kaucyą 200 zł., x pobo­
rami 460 zł. Termin do 1 stycznia. — Rada a&kolna 
okręgowa miejska we Lw;wie na poiadę tymczaso­
wego nauczyciela rei. mojź. z językiem wykłado rym 
polskim w jednej z miejskich szkół ludowych. Go­
dzin tygodniowo 26 — 28; wynagrodzenie roczne 20 
zł. od każdej godziny tygodniowej, or ẑ 10 pet. do­
datku. Termin do 31 bm. '

Konstanty Winiarski, morderca księdza Bie- 
siadzkiego i własnej żonj% zoatał na podstawie orze 
czenia psychiatrów, prof. Żuławskiego i Waehholca, 
uwolniony od odpowiedzialności sądowo - karnej, — 
Śledztwo umorzono, a Winiarskiego odstawiono z 
Sambora do starostwa w Sanoku, które zarządziło 
jego umieszczenie w zakładzie dla obłąkanych w 
Kulparkowie.

Domową kaplicę urządza magistrat m Lwo­
wa w szkole ludowej na Pasiekach za rogatką ły­
czakowską, gdyż w pobliżu nie ma żadnego ko­
ścioła.

Filie krakowskiego Towarzystwa wzajemnych
ubezpieczeń mają powstać: w Przemyślu 1 kwie­
tnia, a w Stanisławowie i Tarnopolu 1 lipca 1899 
roku. W każdej z tych filii pracować ma około 30 
funkeyonaryuszy.

Ceny gazu we Lwowie z Nowym Rokiem po­
tanieją. Bla oświetlenia prywatnego metr kubiczny 
gazu kosztować będzie 14 ct, a dla motorów fabry­
cznych 9 ct.

Wybór księcia Wifcołda Czartoryskiego na pre­
zesa Rady powiatowej w Jarosławiu — uzyskał 
zatwierdzenie cesarskie.

Szkarlatyna i dyfłerya panują nagminnie w
Tarnopola. Z tego powodu zamknięto onegdaj tam­
tejszą szkołę wydziałową.

Na wiecu właścicieli realności, który się 
odbędzie jutro wieozorem w wielkiej sali ratuszowej, 
oprócz sprawy potrąceń przy wymiarze podatku 
domowo czynszowego i sprawy reformy tego po­

datku, będzie także referat o zniesieniu fasyj, a zv 
prowadzeniu oszacowania dochodu z realności. Po­
czątek zgromadzenia o godz. 7 wieczorem.

W s sra wis krachu reafnośclcwego. Według
informacyi, zaslągniętych przez nas, pogłoski o prze*

. widywanym krachu realnościowym we Lwowie oka­
zują się zupełnie przesadnemi. Jest wprawdzie nie " 

f dobrze, mnóstwo pomieszk&ń w domach starych,' 
jj brzydkich, niehygienicznie urządzonych, stoi pustką, 
j właściciele domów uginają się pod ciężarem poda- 
, tkowym i łamią sobie głowę, skąd wy doby ó pienią­
dze na zapłacenie rat i podatków — ale za to li­
czne inetytucye finansowe, w dobrze zrozumianym 

 ̂własnym interesie, robią wszelkie możebne ustępstwa 
i ułatwienia właścicielem domów. I tak np. bank 
hipoteczny, którego pożyczkami obciążonych jest we 

* Lwowie 785 realności, wdrożył w tym roku egze- 
: kueyę tylko przeciw 16 właśoioielom domów, a po­
nieważ doświadczenie uczy, że zaledwie piąta ozęść 
wdrożonych egzekucyi dochodzi do licytacyi, przeto 
obawiać się nie ma potrzeby, żeby te 3 lub 4 ka­
mienice, które bank hipoteczny wystawi niebawem 
na licytacyę, miały się przyczynić do wywołania 
krachu realnościowego we Lwowie. *

Zapomogi dla wdów I sierót po kapłanach 
ruskich, przyznane stale, wyniosą w r, przyszłym 
sumę 90.000 zł. Ponieważ w budżecie państwowym 
wstawiono 150.000 zł. na te zapomogi, prseto z po­
zostałych sześćdziesięciu tysięcy złr. otrzymają za-

!ł pom°gi wszystkie wdowy, które teraz dopiero wniosły 
podanie, a nie przyzuano im jeszcze zapomogi sta­
łej. Lepiej sytuowane wdowy i sieroty mają otrzy 
maó tylko po 150 zł. rocznie. Podania pod adresem 
ministerstwa oświaty należy wnosić do starostwa 
przynależnego.

Wypadki koldjows - W mcy na niedzielę, wy­
koleił się w Łażanach na Bukowinie pociąg oso­
bowy jadący z Gzerniowiec do Lwowa. Trzy wa­
gony zostały zdruzgotane. Robotnicy kolejowi, u- 
mieszczeni w nich, wyskakiwali przez okna, wsku­
tek czego wielu jest zranionych. Taj samej nocy 
wykoleiła się lokomotywa pociąga osobowego w Sta­
nisławowie.

Oszukanie złodziei przez złodziei. Londyń­
scy złodzieje, idąc za duchem czasu, organizują się 
w rozmaite stowarzyszenia i spółki, oparte na soli­
darności a mające swoje statuty, których żadnemu 
z członków przekraczać nie wolno. Owóż jedno z ta­
kich złodziejakich stowarzyszeń dowiedziało się, że 
pewien bogaty Anglik wyjeżdża ze znaczną kwotą 
pieniężną do Monte- Carlo próbować szczęścia przy 
rulecie. Wydano tedy dwóch fachowych rzezimie­
szków, którym po przybyciu do Monte Carlo udało 
się ograbić owego Anglika i nazajutrz pojawiła się 
w dziennikach wiadomość, ie takiemu to a takiemu 
cudzoziemcowi skradziono pugilares, zawierający sto 
pięćdziesiąt tysięcy franków. Stosownie do statutów 
spółki, powinni byli złodzieje po wykonaniu roboty 
wręczyć dyrektorowi spółki całą kwotę, a za faty­
gę byliby otrzymali, prócz przypadającego na nich 
działu, znaczaą prowizyę. Jednakie zrobiło im się 
żal oddaó wspólnikom wszystkie pieniądze, zatrzy­
mali przeto czterdzieści tysięcy, a resztę rzetelnie 
złożyli w godne ręce dyrektora złodziejskiej iusty- 
tucyi. Dostojnik wziął pieniądze, rozdzielił je po­
między braci, pomijając wszakże pod jakimś pozo­
rem dwóch dzielnych wykonawców. Mieli oni otrzy­
mać swą część następnego duia. Ale się przeliczyli. 
Dyrektor bowiem wiedząo, że ośmielili się okraść 
spółkę na czterdzieści tyeięcy franków, postanowił 
ukarać nierzetelnych złodziei za czyn nieszlachetny, 
Zadenuncyował ich przeto do policyi. Schwytani 
złodzieje, poczytując ten krok ze strony dyrektora 
za czarną niewdzięczność, postanowili się zemścić, 
wyznali władzy, co wiedzieli o spółce i naprowadzili 
dotoktywów ua trop ftzTjki. Lecz wszelkie poszuki* 
wania spełzły na niczem; dyrektor ulotnił się jak 
kamfora, ślad spółki zaginął na wieki, a obaj zło­
dzieje pozostali w kozie.

Dobrana stadło. W tych dniach na Helgo- 
landtio odbył aię ślub chińskiego oficera z Nięmką. 
Oblubieniec, porucznik marynarki, Czai, przybył z 
kilku kolegami do Elbląga, aby dopilnować budowy 
obstalowanego przez rząd chiński kontrtorpedowca, 
W Elblągu syn państwa niebieskiego poznał pannę 
Berg, zaręczył się z nią i ożenił Prawdopodobnie 
w Chinach nieszczególne zgotowanoby mu z tego 
powodu przyjęcie, przezorny więó Chińczyk natych* 
miast po ślabie pożegnał się z kdegami i pozostał 
w Niemczech, mianowicie w Królewcu na stałe. — 
Oby nie zaznał nostalgii w objęciach córy Niemiec !..

Matoda pastora Falkago. w  miasteczku Re-
velen nad Ranem pastor Feike praktykuje metodę 
leczniczą, która ekscentryczaością przeszła wszyst­
kie chyb a metody, za^ne dotychczas. Jak świadczy 
świeżo wydana broszura p. t. „Pastor Felka uud 
seine Heilmetode44, wszyg^ie choroby są skutkiem 
grzechu; ponieważ zaś człowiek, według biblii, 
stworzony został z gliny, glina przeto ma go uzdra­
wiać w razie ohoroby. Otóż pacyenoi pastora Fel- 
kego tarzają się w glinie, poczem odbywają długie 
przechadzki w... stroju Adamowym. W nocy sypiają 
na gołej ziemi, albowiem wówczas „ungaetyim ziem­
ski wyciąga z oiała materyę i zastępuje ją innąut 
Co rano każdy pacyent musi wziąć kąpiel btofcną. 
W ten epDSób leczy pastor choroby wewnętrzne, 
zewnętrane z a ś  traktuje tak, że bezpośrednio na 
rany kładzie glinę. Podobno, tak przynajmniej za­
pewniają dzienniki berlińskie, do Reyalen odbywają 
się tłumne wędrówki chorych z okolic aadreńskich, 
Westfalii i Holaudyi. Za przykładem ki?. Kneippa, 
pastor Felke zamierza wziąć do pomocy lekarzy 
asystentów do badania chorych i stawiania dya- 
gnosy. Jednocześnie stanąó ma w wiosce nad Re­
nem zakład leczniczy, w którym chorzy leczeni bę­
dą wyłącznie metodą glinianą.

Podawanie ręki Ceaarz Wilhelm nie lubi na 
występach publicznych podawać komukolwiek ręki. 
Wyjątek stanowią dowódzcy korpusów podczas ma­
newrów wojskowych. Jeszoze wstrzemięźliwszy pod 
tym względem jest cesarz austryacki. Tylko aroy- 
ksiąięta dostępują zaszczytu dotknięcia dłoni cesar­
skiej. Królowa angielska z wielkim wdziękiem po­
daje rękę do pocałowania, "książę Walii zaś bardzo 
jest skory do pcdanH ręki do uścisku. Król bel­
gijski podaje rękę damom, jest zaś przeciwnikiem 
podawania ręki mężczyznom. Najmniej ceremonial­
nym pod względem shakt-hands jest król Humbert 
włoski, który nie tylko dygnitarzom na dworze, ale 
podczas wycieczek za miasto i wieśniakom rad po­
daje rękę Feliks Faure, którj jest bardzo „popra­
wny4 na punkcie etykiety, pod*jo dłoń tylko człon­
kom rodzin monarszych.

Jak powstają tytuły powiaiol? Dickens opo­
wiada w swoich pamiętnikach, iż jewnego razu od 
dłuższego czasu łamał sobie gło^ę nad tem, jaki 
tytuł dać świeżo wykończonej powitśoi, której bo­
haterem był podrzutek. Znużony beowocnem szu­
kaniem tytułu, znakomity powieściopiosrz angielski 
wsiadł do omnibusu. W  chwili, gdy wehikuł miał 
ruszać, konduktor zawołał na woźnicę „Hej, Oli- 
ver Twist, ruszaj!4 W  tej chwili urodzi się *tytuł 
powieści. Nazwisko woźnicy tak podobałt się dj. 
ckensowi, ii ochrzcił niem bohatera jedaeg z naj­
lepszych swoich utworów.

Kominy fabryczna, zwiastujące już daleka 
podróżnym o ile w danej miejscowośoi kwitnie prze­
mysł, mają — jak donosi Gazeta techniczna — zni­
knąć z powierzchni ziemi. Oto w pewnej fabyce

Najwspanialsze ozdoby na Boże drzewko
poleca handel S. W . NIEMOJOWSKIEGO, Lwów plac Maryacki 8. —  Wybór olbrzymi.— Ceny najujŻBze.

Kompletne eortymetna po złi 1, 2 i wyżej. — Zlecenia zamiejscowe odwrotni*
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obsługiwanej 16 kotłami parowymi, przedstawiają­
cymi raaam eiłę 8.200 koni, odchodziły dotychczas 
produkty pałania potężnym kominem, który koszto­
wał 80.000 dr. Obecnie inżynier Snow zastąpił go 
wentylatorem, otrzymującym swoją siłę pędu i  je- 
mego z powyiizych kotłów. Rezultatem tego była 
aakomita oszczędność, mianowicie przez ściślejsze 

*ącxenie się paliwa z powietrzem, tak, że wskutek 
tego przy otrzymaniu tej samej wydatnośei dwa 
kotły i komin okazały się zbytecznemi. Jeżeli dal­
sze próby dadzą tak dobre rezultaty, to przepowie­
dnia Gazety techniczny niewątpliwie się ziści.

Zabawną charakterystyką głównych narodów 
europejskich zawiera, wydana w r, 1755 w Kolonii, 
książeczka, traktująca o geografii, Jest to rodzaj 
katechizmu w czternastu rozdziałach. W  ósmym 
rozdziale znajdujemy następujące pytania i odpowie­
dzi, których uczniowie musieli się wyuczać na 
pamięć.

Jakiem usposobieniem odznaczają się główne 
narody Europy ?

— Niemiec jest szczery i otwarty, Francuz lek­
komyślny, Włoch skryty, Hiszpan dumny, Anglik 
wzgardliwy.

— Jakiemi zasadami kierują się w przedsięwzię­
ciach?

— Niemiec, gdy co przedsiębierze, jest jak nie* 
dżwiedź, Francuz — jak lis, Włoch — jak żbik, 
Hiszpan — jak słoń, Anglik — jak lew.

— Jacy są Europejczycy w służbie?
— Niemiec jest wierny, Francuz opieszały, Włoch 

uniżony, Hiszpan niewolniczy, Anglik służalczy,
— Jacy są Europejczycy w jedzeniu ? i
— Niemiec lubi pió, Francuz jest smakosz, Włoch 

umiarkowany, Hiszpan powściągliwy, Anglik żar­
łoczny.

  Jauy ot} Europejczycy w stanie małżeńskim ?
  Niemiec jest panem domu, Francuz bała­

mutny, Włoch zazdrosny, Hiszpan tyrański, Anglik 
uległy.

— Na czem Europejczycy trawią czas?
— Niemiec na piciu, F. ancuz na spacerach, Włoch 

na papiernie, Hiszpan na grze w karty, Anglik 
na pr&cy.

  Jak Europejczycy odpędzają smutek?
  Niemiec go zapija, Francuz przefipiewuje,

Włoch przesypia, Hiszpan we łzach topi, Anglik
śmiechem go odgania.

  Gdzie Europejczycy śmierć znajdują ?
— Niemiec w kuflu, Francuz na wojnie, Włoch 

w trzęsieniu ziemi, Hiszpan w łóżku, Anglik na 
morzu.

Zmarli. We Lwowie Engenia z Fogtów Bia- 
łogórska, żona adwokata krajowego, lat 30; Ferdy­
nand Gabor, emer. radzca skarbu, lat 76.

Stan powietrza. T. o g, 7 rano+ 6, w poł. 
Ĵ-6 R. Bar. 762. Spada. Pochmurno.

Z międzynarodowej polityki.
Wąfc dusiciel, gdy z trudem przełyka 

Na śniadanie żywego królika,
Zwykle mówi do kolegi węża:
Jak ten królik dziś mnie uciemięża!11
Dziwny powód. Pewien dziennik belgijski, pi­

sząc o śmierci jakiegoś lorda angielskiego, dodaje: 
„W  roku zeszłym stracił on żonę, którą ubóstwiał 
i która go obdarzyła dziewięciorgiem dzieci, sku­
tkiem przewrócenia się powozu „ u

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dzid w po­
niedziałek na dochód Towarzystwa „Panien Eko- 
nomekM św, Wincentego a Paulo: Teatr i kon­
cert amatorski. Szczegóły donoszą afisze. TVe wto­
rek „Gejsza*. W e środę po rai pierwszy #Zazau, 
obraz z życia zakulisowego w 6 aktach Piotra Ber- 
ton i Karola Simon. W e czwartek po raz drugi 
„Zaza*. W piątek „Zazau. W  sobotę z powodu 
Wigilii Bożego Narodzenia teatr zamknięty.

Do dzisiejszego nnmeru dla prenumeratorów 
we Lwowie dołącaamy cennik win t piwnic „Ho* 
t»lu Żoria“ firmy J. M. Hoffmann we Lwowie.

Haft artystyczny. Szkoła ów. Soholastyki 
W Krakowie i ezkoły wydziałowe żeńskie w Tamo* 
Wie i Rzeszowie zaprowadziły n siebie naukę haftu 
artystycznego na maszynach, zachęcone do tego 
Wzorami artystycznie wykonanyoh haftów, jakie 
Siegerowska kompania maszyn do szycia w swych 
sklepach na widok publiczny wystawia (we Lwo­
wie, Sykstuska 6), Hafty te z daleka wyglądaj* 
jakby wyszły z pod pędzla artysty malarza, a wy­
konań je można na wszystkich materyałach, po­
cząwszy od skóry aż do najlżejszej tkaniny. Kurs 
bezpłatny nauki haftu artystycznego na maszynach 
bing er owakiej kompanii urządzony przez fabrykę 
v jej sklepach (we Lwowie, Sykstuska 6), przy- 
zyni się niezawodnie do rozpowszechnienia tego 
owego rodzaju przemysłu domowego.

Literatura i sztuka.
▼ Władysław Bełza. „Baśń o dobrym synu*, 

Według ludowego podania. Z 4 rycinami. Bibliote­
czki dla młodzieży Tom XIH. Nakład Gebethnera
i Wolffa. Warszawa, Kraków.

Sympatyczny poeta dzieci obrobił w tern opo­
wiadaniu z wielkim artyzmem jedną z wielu do­
skonałych polskich baśni ludowych. Dobrym synem 
jest poczciwy Janok, który z polecenia pewnego zna­
chora idzie szukać dla chorej matki staruszki cu­
downego zdroju, żywej uzdrawiającej wody tam, 
gdzie za siódmą górą i za siódmą rzeką idąo ku 
Wschodowi słońca wznosi flię kryształowa góra, 
x której ów zdrój wytryska*. W  tej podróży do­
świadcza wielu fantastycznych przygód. Dostaje się 
*p. w ręce strasznej t*by J ^ t  uwalnia z niewoli 
u tej czarownicy piękną królewnę i ucieka & nią 
ha zaczarowanym kocie. Baba goni za nimi na ło­
pacie, wtedy królewna rzuca poza siebie grzebień, 
x którego olbrzymi las wyrasta, potem ręcznik, 
x którego powstaje wielka rzeka. Gsarownioa jęła 
Wypijać wodę a tej rzeki, aż pękła cd nadmiaru opi­
cia się, a tymczasem Janek i królewna pr*yhyli o 
pałacu króla ćwieczka i królowej Dobrotki. W dal­
szym ciągu Janek uniknąwszy wielu niebezpie­
czeństw i pokus, osiąga wreszcie swój cel i wraca 
o matki. Całe to opowiadanie niewątpliwie bardzo 

fbawi małych czytelników.
* Jatl Cbęclbfkii Opowiadania historyczne. Wy­

lanie trzeci. Nakładem Gebethnera i Wolffa. War- 
sawa. Kraków. Dzieci, zbliżające się do nauki hi- 
-°ryi powszechnej, przez czytanie tych opowiadań 
labiorą wyobrażenia o wielu sławnych postaciach 
to starożytnej przeszłości, jak Sokratesie, Temisto- 
desie, Mucyusiu ticaevoli i innych mężach, których 
barak ter i czyny wpływają dodatnio na tworzenie 
Sę uczuó moralnych i patryotycznych u młodzieży. 
%wodem dobroci tego dzieła, które zdobią liczne 
ycinj jest już tor że okazała się potrzeba trzeciego 
Wydania.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 17 grudnie. 

(Z.). Na giełd ue rozeszła się dziś pogłoska, 
*a już w najbliższy •wtorek odpowie rząd na 
hterpelaoyę w spcrawie kartelu żelaznego. Wia­
domość ta sprawi, la, że niedobitki spekulantów 
* waloraoh górniczych, którzy do tej pory je ­

szcze prolongowali zobowiązania swe w pra- 
skioh akoyaoh żelaznych i w alpinaoh, dziś 
umykali z pola i pozbywali się ioh. Początko­
wo obniżyło to ioh kurs, atoli w dalszym cią­
ga zniżka ta powetowana została zupełnie, gdyż 
ajenoi rozmaitych prowinoyonalnyoh instytuoyi 
finansowych kupowali każdą wystawioną na 
sprzedaż partyę wittgensteinowskioh walorów. 
Wielcy akoyonaryusze nie ponieśli w rezulta­
cie żadnych strat, obskubani zostali przez 
ten paroksyzm spekulaoyjny tylko drobni gra- 
oze, którzy przez kilka tygodni spekulowali 
w alpinaoh i w akoyaoh praskich. Bądź oo 
bądź był to kraoh, drugi już tego roku, gdyż 
w leoie również w oiągn kilka dni straoili 
grtoze giełdowi kilka milionów na akoyaoh 
fabryki ■ broni. Z zadowoleniem skonstatować 
można, że deruta ostatnia dotknęła tylko trzy 
kat»gorye walorów górniozyoh, t. j. praskie 
akoye, alpiny i Rima-Murany, — zaś targ wa­
lorów bankowyoh, kolejowych i innych prze­
mysłowych nio nie uoierpiał. W oiągn całego 
tygodnia wynosiła róinioa w akoyaoh banko­
wyoh wszystkiego od l do 2 zł., z kolejowych 
lombardy spadły o 3 złr., ale w ostatnim dniu 
odzyskały ozęśó tej zniżki. — Kurs rent dzi­
siejszy odpowiada prawie zupełnie kursowi z u- 
biegłej soboty. — Z Berlina donoszą, że kon- 
soroyum banków niemieokioh, na ozele którego 
stoi bank lipski i berlińska firma Waraohauera 
i Spółki, przedłożyło jeż władzy projekt emi- 
syi pożyczki bośniackiej w sumie 22 milionów 
reńskich, oprocentowanej w złocie po 4l/,°L. 
W układzie zawartym z ministrem wspólnych 
finansów p Ksilayem zastrzeżono, iż przed 
1 lipoem 1905 nie wolno tej pożyozki skonwer- 
towaó. Interes ten chciał p. Kallay zrobić w le­
oie b. r. z tutejszymi bankami, one jednak ba­
ły się lub też nie chciały się narażać niemie­
ckim stronnictwom obstrukoyjnym, skutkiem 
ozego zwrócił się p Kallay do Niemców i out 
zrobili ton bardzo dobry interes. Zdaje się, że 
nowe te obligaoye bośniackie woale nawet nie 
będą wyłożone do sabskrypoyi w Austryi.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 358—, węgierskie 389 50, 

Anglobanki 155 75, Uciony l592’—, Bankyerei- 
ny 263 50. Lftnderbanki 232 15, Ludwiki 210.50, 
Cserniowietkie 295 75, Elbethale 260 —, Renta 
papierowa 10105, srebrna 101*—, austryaoka 
złota 119 85, austr. renta wal. kor. 10135, wę-

flenka złota 12010, węgierska renta wal. kor. 
780, dukat 5*70 20 frankówka 9*55*/,, marki, 

1179, ruble 1‘27'|4
Ceny zbeża. Wiedeń L7 grudnia. Psze- 

nioa na wiosnę 9 56 —9*62; żyto na wiosnę 
8‘39—8'42; owies na wiosnę 6*14; kukani- 
dna na maj - oserwieo 5*13 —5T7. Spirytus 
18— do 1810. Usposobienie przeciętnie mdłe.

> _ i

Telegramy Przeglądu.
Depesze otrzymane wczoraj.

Wiedeń 18 grudnia. Wiener Ztg. ogłasza 
patent oesarski zwołująoy sejmy: czeski, gali­
cyjski, dclno-austryaoki, górno austryaoki, sty­
ryjski, karynoki, kraiński, bukowiński, moraw­
ski, szląski, goryoki, yorarlberski, iatryański i 
tryesteński na 28 b. m.

Komisya ugodowa przedyskutowała już 
oały projekt traktatu ołowo-bandlowego.

Budapeszt 18 grudnia. Na sobotniem po­
siedzeniu sejmu, po wniesieniu długiego szeregu 
interpelaoyj dep. Rakoyszky gwałtownie kry­
tykował postępowanie ministra spraw wewnętrz­
nych Parczel. z fałszerzami win i twierdził, że 
Perozsl świadomie fałszerstwa te popierał. Mi­
nister Perczel woła: A to nikczemne oszczer­
stwo! Rakoyszky odpowiada: Pan sam jesteś 
oszozercą! Przewcdaicząoy Madarasz przywołuje 
zarówno Perczsla jak i iłftkovizky’ego do po­
rządku i wzywa ich, aby zachowali przyzwo­
itość parlamentarną. Te słowa prezydenta wień- 
ozy wiele posłów rzęsistymi oklaskami. Na to 
prezydent prosi, aby nie klaskano, gdyż on 
przestrzega tylko ściśle regulaminu. Na tem 
posiedzenie zamknięto wśród głośny oh okrzy­
ków „Eljea“ na oześó Madarasza.

Sruck nad Murem 18 grudnia. Tutejszy 
teatr miejski spłonął dsiś nad ranem do­
szczętnie.

Wiedeń 18 grudnia. Cesarz udał się dziś 
o godz. Boiej po południa do ambasadora rosyj­
skiego, aby mu osobiśoie złożyć żyozenia z po­
wodu dzisiejszych urodzin cara. Wizyta Cesa­
rza trwała kwadrans.

Paryż 18 grudnia. „Ajenoya Havasa“ po­
twierdza, że istotnie cztery osoby areszowano 
pod zarzutem szpiegowstwa, a to trzeoh cywil- 
nyoh i jednego wojskowego. U aresztowanyoh 
znaleziono dowody, żs sprzedawali rządowi bel­
gijskiemu modele broai Lsbla.

Madryt 18 grudnia. Minister spraw zagra- 
nioznyoh zaprzecza wiadomości, jakoby Anglia 
otrzymała od Hiszpanii z powodu odgranicze­
nia Gibraltaru notę z peg różkami. Dziś odbyła 
się rada ministrów, której przypisują wielkie 
znaozenie. Jak słychać, Szgasta wręozy jutro 
królowej regentoe dymisyę ozłego gabinetu. 
Zaohodzi obawa oięśkiego przesilenia.

Konstantynopol 18 grudnia. Sułtan odwie­
dził w. ks. Mikołaja i wręozył mu wysoki 
order.

Boi lin 18 grudnia. Cesarz Wilhelm przyj­
mował woaoraj na osobnej audyenoyi ambasa­
dora austro-węgierskiego, Szegeny’ego.

Petersburg 18 grudnia. Dotyohozasowy 
kierownik mmi o tera tir a oświaty, Bogolepow, 
zamianowany został rzeozywistym ministrem 
oświaty. Książę Czawozawadze został zamiano­
wany jeneralnym adjutantem oara.

v Symfercpol 18 grudnia. Pomiędzy staoyami 
Melitopol i Miohajłówka zderzyły się dwa po- 
oiągi osobowe. Jedna osoba zabita, dziewięć 
rannych.

Petersburg 18 grudnia. Ukaz oara do mi­
nistra skarbu zarządza rozmaite ułatwienia dla 
włościan, klientów banku włościańskiego. Stopę 
procentową obniżono dla nioh ■ 4 ’/, na 4 pro.

Paryż 18 grudnia. Pociąg Orient Ezpress, 
który wozoraj o godz. 7 min. 10 wieczorem 
wyjechał z Paryża, wykoleił się o goda. 8 min. 
15, tak jednak szczęśliwie, że nikomu nio się 
nie stało. O półaooy pooiąg wyrusiył w dalszą 
drogę.

Madryt 18 grudnia. Redaktor karlisty- 
oznego pisma w Madryoie został aresztowany 
a powodu agitaoyj karlistyoznyoh. Podobno 
znaleziono u niego kompromitująoe papiery.

Paryż 18 grudnia. Sędzia Floryi, który 
prowadził śledztwo o szpiegowstwo przeciw nie­
którym osobom, kazał aresztować 4 osoby oy- 
wilne i jednego kaprala, który miał wydać 
ozęśoi nowo wynalezionej broni ajentom angiel­
skim.

Bruksela 18 grudnia. Bank narodowy pod- 
wyżsaył stopę dyskontu o 1 prooent.

Wiedeń 18 grudnia. Komisya kolejowa

Izby panów wypracowała już referat o przed-iwańy oh sferaoh tutejszyoh krążą pogłoski, że 
łożenia rządowem, dotyoząoem budowy kolei f Rosya zamierza z&oiągnąó tutaj pożyozkę w

wysokośoi 300 milionów franków, oelem reor 
ganicaoyi swojej artyleryi. Jeżeli zamiar taki 
rzeczywiście istnieje, to przyoblecze on się w 
szatę konkretną ?rzed rozpoczęciem konferen- 
oyi pokojowej. - Że Rosya potrzebuje pieniędzy 
na sprawienie sobie dział szybkostrzałowyoh, to 

czeskich poiłów na sejm krajowy. GJównym j nie jest woale r tajemnicą, . sprawa ta jednak 
przedmiotem obrad była kwestya, osy niemieo-1 nie jest bynajmniej - nagląoą. Car jeżeli to 
ey posłowie mają braó udział w obradach sej-1 uzna za stosowne, poda to do wiadomośoi kon- 
mu, esy też należy prowadzić dalej taktykę ] ferenoyi pokojowej . z tem . zastrzeżeniem, że 
abstynencji. Nad tem pytaniem wywiązała się J przeprowadzenie reorganizaoyi armii rosyjskiej 
ożywiona, a miejscami burzliwa dyskusya. I nie jest zależnem od owych wyższyoh oelów

lokalnych. Sprawozdawca zaleca przyjęcie pro­
jektu rządowego bez zmiany.

(Depbeze utr^mane dzii.)
Praga 19 grudnia. Dzisiaj odbyło się tu 

posiedzenie komisji wykonawozej niemiecko

Zgromadzania nie zdołało powziąć jednomyślnej 
deoyzyi i postanowiło przekazać rozstrzygnięcie 
tego pytania pełnemu zgromadzeniu posłów 
sejmowych, wyzuaozonemu na dzień 26 grudnia 
br. Obrady ogłoszono jako śoiśle poufne. Poło­
żenie Niemoów w Caeohaoh nie przyszło woale 
pod dyskusyę. Utrudniła ostateczną deoyzyę ta 
okoliczność, że zachodziły pewne wątpliwośoi, 
dotyczące ewentualnych niespodzianek ze stro­
ny czeskiej więkssośoi i to, żs zbliżająca się 
aesya sejmowa będzie bardzo krótką, wkażd/m 
razie zgromadzenie czyniło to ogólne wrażenie, 
że wielka cięśó posłów . nismieoko-ozeskich 
skłonną jest do zaniechania nadal abstynencji.

zamiarów, które znajdują wyraz w programie 
konferenoyi pokojowej,

Sofia 19 grudnia. Ptay współudziale Oko­
ło 2000 osób, odbył się tutaj wieo, na którym 
protestowano przeciwko . układowi o wykupno 
kolei wsohodnieh. Po wiecu, który się odbył 
spokojnie, wznosił tłum przed pałacem kaię- 
oia okrzyki: „Preoz z rządem!“ i „Nieoh żyje 
książę!“ Z tego powodu przyszło do staroia 
tłumu z polioyą, która wkroczyła, oelem przy­
wrócenia porządku. Po jednej i drugiej stro­
nie raniono kilka osób, wieozorem nastąpił
spokój.

Praga 19 grudnia. Komitet wykonawozy
Wiedeń 19 grudnia. Sonn- und Monntags- niemieoko-postępowyoh posłów sejmu ozeskiegoi  _ » • i j -   *a  • _ * j|v—ł  i „  . • i  i  ■ , \Zeitung donesi, że kwesty! ponownego zwołania 

parlamentu jeszcze nie rozstrzygnięto. Prawdo­
podobnie będzie rada państwa zwołana 12 albe 
17 stycznia. Do tego czasu wydane będą roz­
porządzenia cesarskie, ; wprowadzające na pod­
stawie , § 14 prowisoryum ugodowe i budże

odbył tu wozoraj pod przewodniotwem posła 
Schlesingera posiedzenie, na którem omawia­
no sprawę wzięoia udziału w najbliższej sesji 
sejmowej. Na zgromadzeniu nie powzięto oo 
do tego ostatecznej deoyzyi, leoz postanowio­
no postawić tę kwestyę do rozstrzygnięcia

towe. T«n sam organ twierdzi, że ostateczna pełnemu zebraniu wszystkich niemieokioh po- 
deoyaya oo do ponownego weiścia w żyoie ' słów sejmowych, które się w tym celu ma ze- 
konfsrenoyi przewodnioząoynh klubów, nastąpi brać w przeddzień otwaroia sesyi. 
dopiero później, widoki jej jednak są nader ■ ’ Wiedeń 19 grudnia Z Bskaresztu, Sofii i 
problematyczne, gdyż party* chrześcijańsko- Cetynii donoszą o nroozyetyoh nabożeństwaeh 
sooyalna, potępiająca objfcrukcyę, stanowczo nie i urzędowych gr&tulacyaob, składanych przed- 
weźasie w konferenoyi udsialu. _ i stawioielom rosyjskim i  powoda imienin oara.

Paryż 19 grudnia. Soir ponownie donosi - Budapeszt 19 grudnia. Biuro koresponden-
Ż9 trybunał kasacyjny w przyszłym tygodniu! oyjne węgierskie donosi, że w oałym kraju od- 
aażąda osobistego przesłuohania Dreyfusa, któ*. były się wozoraj liozne zgromadzenia wybór- 
ry 3 stycznia ma wsiąść na statek oelem po- oów liberalnych, z których powysyłano do klu- 
wrotu do Franoyi. , bu liberalnego enfuzyastyozne depesze z we-

, Cheb 19 grudnia. Na dzisieiszem posie- zwaniem klubu i rządu do wytrwania w waloe 
dzoniu tutejszej rady miejskiej zapadnie uohwa- o konstytuoyę przeciw obstrukcyi. 
ła, że odtąd tylko Niemoy będą przyjmowani Praga 19 grudnia. Z powoda zwiększone-
na posady urzędników i sług miejskich. r go, jak się to okazuje z obrad _ w parlamencie

Rzym 19 grudnia. Na oitatniem posiedzą- niemieckim, znaozenia tutejszego konsulatu 
niu Izby deputowanyoh przedłożył minister francuskiego i niemieckiego, zizaaozyło się 
soraw zewnętrznych Canev»ra traktat handlo- - w pewnych sferaoh dążenie do utworzenia kon- 
wy zawarty z Francyą. W generalnej dysku- sulatu rosyjskiego w Pradze, 
syi nad budżetem ministerstwa spraw wewnę- j Berno 19 grudnia. Na środę zwołano tutaj 
trmyoh oświadczył prezydent ministrów Pel-; posiedzenie nieustającej komisy! ugodowej ssj- 
lonx, że ustawa o zgromadzeniach i związkaoh. mu morawskiego.
ma wiele braków. Rząd nie choe pozwolić na Tryest 19 grudnia. Tutaj, a równocześnie
zakładanie stowarzyszeń z przewrotnemi ha-, i w Pisino, Parenzo, Pirano, Rov gno, Poli 
słami i oelami. W dalszym oiągu zamacra i w kilku innych miastach odbyły się wozoraj 
prezydent ministrów konieczność reformy usta- zebrania protestujące przeciwko założeniu kro- 
wy wyborczej. W  i końcu wyraża mówoa na* aokiego gimuasyam w Pisino. 
dzieję, że w parlamencie znajdzie się większość < Ateny 19 grudnia. Książę Jerzy grecki
potrzebna do poparoia rządowego programu, wsiada jjjufro w poroie Pirens na okręt, a- 
Gdyby takiej większośoi nie było, to musiało- żeby udać się na Kretę i objąć tam stanowisko 
by się ją znaleźć. Na tem zakońozono generał- generalnego komiiarza.
ną dyskusyę. j Ateny 19 grudnia. Na zaproszenie ks. Je-

Konstantynopol 19 grudnia. Wozoraj w*rzego greokiego przybędzie do Aten metropo- 
południe odbyło się poświęcenie kościoła pa- lita kreteński, ażeby księciu towarzyszyć wpo- 
miątkowego w Galacie. W  uroozystośoi wzięli dróży do Kanei.
udział w. ks. Mikołaj wraz ze swoją świtą i , Król grecki nada komendantom eskadr
przydzieloną mn świtą tnraohą, załoga rosyj- oztoreoh mooarstw, znajdnjąoyoh się na wolach 
shioh okrętów etaoyjnyoh, ambasador rosyjski kreteńskioh, po urzęiowem wprowadzenia ks. 
Smowjew i  osłonkami ambasady, przedstawi- ‘ Jerzsgo greckiego na stanowisko generalnego 
oielo państw bałaańskioh, deputaoya eobrania komisarza Krety, ordery Zbawioiela. 
bułgarskiego, delegaoi patryarohatu i w- i. Po 1 Paryż 19 grudnia. Runął tu dom świeżo
dokonaniu poświęoenia odśpiewano TeDeum zbudowauy. Z pod gruzów wydobyto dotąd 4 
z okazyi imienin oara. Wieozorem odbył się w osoby zabite i 25 rannych, przeważnie o:ętko. 
ambasadzie rosyjskiej obiad galoiry na oześó Obawiają się liczniejszych jeiaoza ofiar, 
w. księoia Mikołaja i deputacyj wojskowyoh. i T/mi, których aresztowano za szpiegostwo, 

Rzym 19 grudnia. Minister oświaty B ło- są: były tajny egent biura wywiadowozego 
oielli wysłał arohitehta Boito do Weaeoyi oe- Deorion; kapral artyleryi Croult, który dostar- 
lem zbadania walącego się pałaou dołów. ozał Dsorlonowi ozęśii składowych nowego ka-

Prtgt 19 grudnia. Diiuanik Politik oglo- rubinu i nowych, urmut orav dwuj młodsi po­
sil wozoraj arfcykuS, wymierzony przeciw w y-, moonioy.
dawniofcwu Freussische Jahrbuchdr9 u w szczegół- j Londyn 19 grudniu* Wozoraj w Suint
nośoi przeoiw wydrukowane) tum rozprawie o Yames Hxll odbył sî  mityng nu rzecz p>| 
literackiej diialalnoćci czeskich i niemieokioh \ wszeohnego rozbrojenia. Zwołał go głośny I 
pijarzy z Austryi Artykuł zwraca się głównie t dziennikarz angiekki, redakior niegdyś Pall_*  A * 1   ?  _______  ♦ 7 Tl. 1 •- _ T- . ł r yj /y ., , • „ . ■ .<

oibUoteoe wsseohnioy pragskiej znajduje się luoyę, wyrażającą oarowi Mikołajowi sympa- 
dwa razy tyle dzieł, drukowanych w języku | tye dla j«go usiłowań pokojowyoh. 
czeskim, kończy się ten artykuł następująoymi | Minister Balfour priysłał pismo, naprawie*
słowami: „Nawet pominąwszy absolutną nie-1 dliwiające, dlaczego nie przybył i z oświaioze- 
prawdziwość przytoozonyoh jako argumenta I niem, że się zgadra z teudsncyą zebrania, 
oyfr, wszelkie zastawienia atatystyosne, mające j Lord Hamilton również przysłał obszerne 
niby to udowodnić wyższość lub niższość czeskiego | pismo, w którem dowodai, żs Anglia musi na 
lub niemieokiego narodź, ohybiają celu i nie j zawsze zachować swoją przewagę na morzu, 
dowodzą niczego. Jeszoze wymowniejszym jest | W Azyi zaś, zdaniem lorda Hamiltona dość 
jednak bezwzględne stwierlsenie nieprawdzi- |je*t mfejjoa zarówno dla Anglii, jak dla Ro-
wośoi cyfr i wssystkioh wyprowadzonych z|syi. Myśl rozbrojenia odpowiada szlachetnemu
nioh wniosków. W końoy należy wyrazić zdzi-1 sposobowi myślenia panującego w Rosyi mó­
wienie z powodu, że takie poważne i poważane | narohy, autor więc listu wzywa do wyrażenia 
pismo, jak Frens. Jahrbilcher, dało się utyć dojmu symmtyi imieniem narodu angielskiego, 
ogłoszenia tak tendencyjnej politycznej rozpra-1 Sofia 19 grudnia. Wozoraj odbył się tu
wy, której tendenoya widoozcą jest na piorw- f mityng radesławistów. Uchwalono rezoluoyę, 
czy rzut oka, a która z tego powoda przez | dcmegająoą się usunięcia obeonegc rządu, po- 
czzsopismo austryaokie nieprzyjętą została dojnieważ zamierzone przezeń kupno kolei wsoho- 
druku. ~ dniej, naraża kraj na niebezpieczeństwo.

Budapesit 19 grudnia. Pod prziwodniotwoal Radosławów udał się następnie na ozele
pesła Hoilo odbyło s ę tutaj wozoraj popołu-1 swoioh zwolenników do pałaou książęoego, aby 
dniu w „ujeżdżalni narodowej14 imponuj ąoe za- zakomunikować księciu dwie rezolnoyo. Polioya

HOTEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hotel, rettawracya i kawiarnia.

Lwów — ulica Trzeciego Maja, -
Przyjechali dnia 19 grudnia, S. ‘ hr. W i­

śniewski ■ Krystynopola. M. hr. Rumerskirch z 
Żółkwi. W. hr. ksiądz Wiśniewski z Jasłu, K. hr. 
Rostworowski i  Rehorowa. W. Romanowski ze Lwo­
wa. W. Górski z Dąbrowy. S. Sulikowski z Krako­
wa. K. Schneider z Wiednia. A. Pereles z Pragi. 
John Fdrgnsson z Londynu. A  Rem&nda i  Paryża. 
W. Tuchmann z Deisau. Z. Losch z Berlina. K. 
Dworzak z Kołomyi.

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W R O N .

Lwów —  Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 19 grndnia. D. KorkuS z 

Wiednia Z. Zacharyasiewicz z Krzywczy. T. 8o- 
chanik z Borek wielkich. Dr. Ehrlich z Przemyśla. 
Dr. A  Iakrzycki z Sanoka. J. Nalepa z Żółkwi. 
Dr. A. Langer z Tarnopola.

N A D E S Ł A M
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 
tei ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

W ILH ELM A P Ł Y M E  N ACIERAM E
„ B i 8 i O B O A »

ccs. król. upnywilejowzne 1871.
Ceny: 1 ftuszka, wstrzykzwkowa 1 zł., 6 flaszek 6 zł.9 9 fia- 
szek 12 zł. franco do kazdmj  stacyi poczt, w Auttro-Węgrzech.

Wilhelm* c. k. uprzyw „Bassoryai* jest środkiem, 
którego skuteczność nzakowemi badaniami i praktycznem 
doświadczeniem wykazano, a które wymacanie aptek* 
Franciszka Wilhelma w Nennkirćhen wyrabia.

Używana jako wcieranie działa leczniczo, koi bole, 
uspokaja i łagodzi cierpienia nerwowe, jakoteż boleści w 
muszkatach, członkach i kościach.

Lekarze używaj a tego środka przeciw takim obja­
wom, zwłaszcza jeżeli one występują z powoda wielkich 
natężeń w czasie marszów, lub z powoda zastarzałych cier­
pień, dlatego też chętnie posług iją się nim ze skutkiem 
turyści, leśniczowie, ogrodnicy, gimnastycy 
1 cyk liści.

Przez cały tydzień przed świętami
gwiazdkowa sprzedaż resztek

po znacznie zniżonych cenach
w m agazynie Schayerówr.

Otwarty zoital we Lwowie, ol. Hetmańska 1. 6 w 
domu Wnego pana Stroh

I n s t y t u t  d e n t y s t y o z n y
skiadajâ y Bię z kilku oddziałów, w których dentyści i 
dentysiki wykonuj %: plombo wauie wedł ag naj nowszych 
zasad nauki, wyjmowanie zębów bez bolu, przy miejsco­
we a znieczulenia lab też przy uśpienia, obtaratory przy 
wadach i brakach podniebienia, wstawianie sztu­
cznych zębów.

Tam be leczy się choroby dziąseł i jamy ustnej.
D la prow incyi zaprow adzono tę wygodę, 

że nadesłane pocztę pęknięte, złamane itd. zęby sztuczne 
reperuje się i wysyia ódwrotuę pocztę.

Instytut otwarty przez cały dzień.
Dr. M, Wiktor i L. Wiktor•

. D. T. Mamy zaszczyt uwiadomić W. P. że kantor 
naszej mleczarni przy placu 8molei 1. 5 przeniesionym 
został w sobotę dnia 17go grudnia r. b. do no­
wo, na sposób zagraniczny i z wislktm komfortea ursa- 
dzołego lokalu przy ni. H etm aóaklej 1« 8. (H o­
tel V ictoria) dokęd łaskawe zlecenia nadsyłać upra­
szamy.

Z głębokim szacunkiem
Dyrekcya Mleczarni Przeworskiej. 

B r. S T A N IS Ł A W  Z A B Ł O C K I
jrztniółl ii. do Lwowa i ordynuje przy nl. Sylutn- 
oklej 1. 34 H. piętro od wpół do 12 do wpół do 1 i od 

- 8 do 4 po południa 
w  ch oroba ch  a o ia , gard ła , n izn  i  p iera i.

U. k. uprzyw. galicyjski akcyjny
Bank hipoteczny

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaoa zaliozki na raohu- 
nek biaiąoy, przyj maj • do przechowania pa­
piery waxtośoiowe i udziela na takowe zaliozki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytuoyj 
zagranicznyoh tak zwane

08pozyta schowkowe
(Safs Depcsits.)

Za opłatą 25 do 35 dr. aw rocznie, de­
pozytariusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
oamej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluozem gdzie bezpiecznie a dyskretnie 
przechowywać można swoje mienie lub ważne 
dokumenty.

W  tym kierunku poozynił Bank hipo- 
teozny jak najdalej idąoe zarządienia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym.

branie ludowe, w którem wzięło udział 20 ty- 
sięoy osób. Wszyeoy mówcy wyraiili wśród 
burzliwego aplauzu obeonyoh opnie swoją 
przeoiwko zamiersonsmu przez Ux Tisza po­
gwałceniu konstytuoyi, poozem zebranie odby­
ło się dalej w porządku i uohwahło protest re- 
aolnoyjny. ; !

Budapeszt 19 grudnia. Hr. Eugeniusz Zi- 
ohy, który przed rokiem odbył po raz drugi 
podróż do Azyi na czele wyposażonej własnym 
sumptem ekapedyoyi naukowej, przybył tu 
wozeraj z powrotem. Na dworou powitali go 
sekretarz stanu Czilinsky, hr. Albert Apponyi 
i wielu innych posłów i uosonyoh.

Budapeszt 19 grudnia. Party* narodowa 
odbyła tu wozoraj wieozorem konferencję, na 
której i  powodu zamierzonego na dziś wyboru 
prezydenta sejmu postanowiono zainicjować 
gwałtowniejszy przebieg obrad, w któryoh 
przyjdzie pod rozwagę o&łokształt polityomego 
położenia, w przeoiwnym razie etronniotwo za- 
niedbałobyjo aj korzystniej we j sposobności w wal* 
os przeoiw rządowi. Podobną deoyzyę powzięło 
stronnictwo ludowe na zgromadzeniu, które od­
było się dzisiaj wieczorem. Jeden z wybitniej­
szych członków tego stronnictwa possł Asboth 
Jan oświadcza w piśmie, wystosowanym do 
kierownictwa partyi, że występuje z niej, gdyż 
nie uznaje obstrukcyi. Zarzuca on jej w dal­
szym oiągu, że połączyła się ze stronniotwem 
niezawisłości i w ten sposób stanęła na usłu­
gi tendenoyj antidynaityosnyoh.

Paryż 19 grudnia. W  dobrze poinformo-

jeduak zastąpiła drogę; przyszło do staroia. 
Tłum obrzucał straż bezpieczeńitwa kamienia­
mi, przyozem 2 żandarmów raniono. Wezwano 
pomoo wojskową, przybył nowy oddeiał żan- 
darmeryi i kawaleryi, poozem eksoedentów 
rozprószono.

Tryest 19 grudnia. Na wozoraj zwołano 
zgromadzenie dla zaprotestowania przeoiw za­
łożeniu kroaokiego gimnazjum w Pisine. O 
oznaozonej godtinie w teatrze „Politeamau ze­
brało się około 1600 ludzi, z ozego przeważna 
częśó należ Ga do sooyalietó w, którzy zaraz 
z początkiem posiedzenia podnieśli ogromny 
krzyk. Przewoduioząoy ohoiał otworsyó obrady, 
jednak socyaliśoi zagłuszyli go i nie dopuioili 
do głosu. Wobec powszechnego zamięizaniz 
komisarz rządowy rozwiązał zebranie. Przed 
teatrem przyszło następnie do zaburzeń.

Budapeszt 19 grudnia. (Posiedzenie sejmu). 
Prezydent ze starseeństwa oświadozył na po- 
ozątku dzisiejszego posiedzenia, że, wedle regu­
laminu, wybór prezyJyom odbyć się ma w cią­
gu tygodnia.

K o s s u t h  oświadozył, że wyborowi prze­
szkadzać nie będzie, albowiem ukonstytuowanie 
się Izby jest warunkiam konstytucyjnego żyoia, 
domaga się tylko, aby prezydent nie był na­
rzędziem rządu. Wystąpił następnie przeoiw 
kandydaturze Perozela. Posiedzenie trwa dalej.

Praga 19 grudnia. Teatr narodowy w 
Pradze uraądta 23 grudnia uroczyste przedsta­
wienie ku pamięoi urodzin wielkiego wisssoza 
Adama Miokiewioza. Szubert,

Założony w roki 1853.
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firaę:
AUGUST SCHELLEN8ER3 ! SYN

we Lwowie ul. Korola Ludwika 1. 
Wyłączny właściciel Artur Schellenberg*

poleca '
P R O M E S Y

do ciągnienia 2 stycznia 1899, na losy kredy­
towe z r. 1858 po zł. 6 — wraz ze stemplem, 

G łów na wygrana 150.000 zł. 
do ciągnienia 6 stycznia 1899 na 8%  losy 

austr, zakł. kred. ziem, II em. po 2 zł. 
Główna wygrana 50.000 zł.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadziej a,“ prenume­
rata roczna zł. 1.70, na prowincyi 1,80.

Lwów 19 grudnia. (Z Izby handlowej), 
ik e y e  aa aitokę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 

zł. m. k, 210.00 do 210*03. Kolej Lwowsko-Ceera-Jaaake 
po 200 ił. w. a. 29100 do 297.00, Banku hypotecznego p« 
200 zł. w. a* 875,— do . Aacyc garbami w Riitw 
wie po 300 zł. w. a. 205.— do 212.—. Tow, bodowy wa­
gonów w Sanoka 260 — do 265.—, Banka dla kandln i 
przemyśla po 200 zł. 203^0 do 211,00,

Łinty zastawne za 100 zł.: Banka hipot. galia 
5 proc. loe. w 50 lat a 10 proc. prera. 110.00 do 110,70 
4 i pól proc. loa. w 50 lat 100.00 do 100.70. 4 proc, Uh 
w 60 lat 05.50 do §720, Banka kraj. 4 i pól proa kos, w 
61 lat. 100,90 do 101,6 J. Banka kraj. d proc. los. w 57 kat 
08.00 do 98.70, Tow. kred. gaL ziemskie 4 proc. (1 emltya) 
97.30 do 98.00, 4 proc, kos. w 41 I pół latach 97JG i« 
98.00t 4 proc. loe, w 56 kat 94 90 do 95 60.

Wltdtń 17 grudnia. Notowań’*  wieoaome. 
Priy umknięciu giełdy popołudniowej stały 
akoye kredytowe na 358.50, węgierskie akoye 
kredytowe 390.00, anglobanka 166.75, bankve- 
reiny 264 09, unionbanku 293.00, laendsrbanku 
23255, staatsbahny 863'—, lombardy 65.25, 
elbethale 260.50, akoye tytoniowe 128 25, rima 
283 00, alpiny 200 35 renta majowa 101 55, 
renta koronowa węgierska 88.00 losy tureckie 
58.35, marki 59-02. ruble ,

DUKATY JUBILEUSZOW EJ sprzedają
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

Zlecenia i  prowincji załatwiamy odwrotną pocztą.
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P O W I E Ś Ć  H I S T O R Y C Z N A
prsei

JULIUSZA LEEMINA.

(Ciąg dtlny).
Begiaa aaohowywała rię biernie, obojętnie. 

Cói ja to zajśois mogło obchodzić ?
Źolaiarze waięli pomiędzy siebie podrói- 

ujoh, dwóch siło przy dyliżansie, a jeden two­
rzył straż tylną.y

"Wreszcie, przebywszy jakie sto metrów, 
eskorta się zatrzymała. Nowy oddział żołnie­
rzy a krzaków się wyłonił.

— Kapitan zaraz tn przyjdzie — oznajmił 
sierżant

Kawaler dożó znał się na rzeozaok wo- 
jennyek, aby zroznmieó, że to jakaż zasadzka 
franenska, może jakie bohaterskie przedsięwzię­
cie patryotów. Zbliżył się do dyliżansu.

— Nieoh się pani niczego nie boi — rzekł 
do Reginy — to żołnierze franonsoy.

Wychyliła się przez drzwiozki, w nadziei 
zapewne, że wśród tyoh mundurów ujrzy twarz 
mkoohaną.

Ale nadzieja ją zawiodła
Upłynęło kilka minnt, wreszcie wśród oie- 

mnośoi ukazał się oddział żołnierzy, a na jego 
ozele kapitan.

Był to Jan Chene.
Kawaler Blaohe podszedł wprost do 

niego. j
— Panie kapitanie — rzekł — nie wiedzie­

liśmy, że nie przepuszosają na tej drodze.
— Nie możeoie państwo jeohaó tędy. Musi­

cie zawróoió, albo też dążyć do Paryża po dro­
dze Bolońskiej. Czy maoie paszporty ?

— Oto są. |
— Ha! przybywaoie z zagranicy... — ozytał.

Nagle z piersi Jana Ohdne wydobył cię 
okrzyk:

— Towarzysząca panom dama jest...
— Markizą de Luciennes.

Zbliżył się do dyliiansu.
— Pani de Luoiennes — rzekł z nkłonem.

Na dźwięk tego głosu, Regina wyohyliła
się przez okno.

—> Czego pan żąda? — spytała.
Zniżył głos.

— Po raz już wtóry — rzekł — spoty­
kam panią na mej drodze. Choiałbym, żebyś 
przypomniała sobie kiedyś, że kapitan Cbżne 
dwukrotnie okazał zię wspaniałomyślnym 
dla pani.

— Wspaniałomyślnym! Któż pana proai o 
litość? Wszak nasze paszporty są w porządku 
— zawołała dumnie,

Jan Cheie umilkł: .  wiedział, jakie mar- 
ki>a knnła zdrady, jak ohoiała ojczyznę po­
grążyć, znal udział jej w odstępstwie Bour- 
monte. ■

— Nieszczęśliwa kobieto! — szepnął.
— Jakim prawem darzysz mnie pan swem 

współozuoiem ? — zawołała porywczo.
— Jakiem prawem? — powtórzył patrząc 

jej prosto w oozy — prawo to nadała mi 
zmarła.

Powiodsiawszy to, zwróeił się do owoisk 
ładzi:

— Czterreh przeprowadzi ten dyliżans na 
trakt buloński. Gdyby pceztylion chciał za- 
wraoać, kulą w łeb.

Żołnierze wziąwszy konie za lejce, zawra­
cali powóz na miejson. Jan Cheae przyświecał 
im latarnią.

W  oh wili tej przy boku jego ukazała się 
postać niewieśoia.

— Ojoze — sapnął gło* dźwięozny, młody — 
przychodzę się z tobą pożegnać.

Regina słów tyoh nie słyszała, spostrze­
gła jednak mówiąoą i poznała w niej Marcelę.

Dawne jej urazy zaogniły zię josieze nowem po­
dejrzeniem: Jeżeli Lorys sprzeniewierzył zię 
sprawie, jeśli odtrącił ją, swoją narseozoną, uczy­
nił to zapewne w imię zasad, wyznawanych 
przez ojca Marceli, człowieka, który niewia­
domo dlaczego, pozwalał sobie litośoią ją 
znieważać.

— Ta Jakobinka rzuciła na niego urok. 
— To ona odebrała mi jego eeroe — my­
ślała Regina — ona pozbawiła króla obrońoy.

Zdało się jej, że teraz dopiero prze­
nika powód zaszłej zmiany w Loryaie. Nie 
nsłuohał on własnego sumienia, lecz poszedł 
za głosem tej kobiety. Przyłączył zię do armii 
Napoleona, aby jej względy zyskać.

' , Nieszczęśliwa kobieto!“ — rzekł de 
niej Jan Chene. Była istotnie nieszosęśliwą, 
skoro w jej głowie tłoozyły się myśli tak sprze­
czne, uozuoia tak ze skłonnościami jej niezgo­
dne. Wmawiała w siebie, że powinna zapomnieć 
o Lorysie, wyrzeo go się na zawsze, ale seroe 
nie ohoitło słaohać..,

XVIII.JT * > -<
Najsłynniejszą ze wszystkich kawiarni, 

za czasów Restauraoyi, była tak zwana ka­
wiarnia Tysiąca-Kolumn.

Istniejące już od lat sześódsiesięoiu Cafś- 
Regence było eichym przybytkiem sraohistów, 
Csfć de Foy, ulubionem miejsoem spotkania ren- 
tierów, Caveau— mi*»jsaeni zbornem dl* polity­
ków, Tortom — dla giełdziarzy, CafćLamblin— 
dla wojskowych, Care Oberon — dla literatów, 
Cafć Touchard — dla aktorów, zaś Mille Co- 
lonncs, zbiegowiskiem modnego świata, gdzie, 
że to wyrazimy anachronizmem: gromadził się 
U ToutParis z r. 1815.

Kronikarze współoz&śni nazywają tm  za­
kład „świątynią". Goście tłoczyli się do niej 
tak liosnie, tak nieoierpliwie, że nieraz stawia 
no żandarma, aby pilnował porządku.

U wejśoia na sokody zdumiewało odrazu 
wspaniałe lustro w murze — nie jeden głowę 
sobie o nie rozbijał, nie domyślając się, że to 
jest zwierciadło, dziwo nieznane. Nowością był 
także piękny bufet, zastawiony rozm&itemi 
trunkami, za którym siedziała śliozna dzie­
wczyna. Salony urządzone były z przepyohem • 
niebywałym; pierwszy, dla wspaniałości swej, 
otrzymał nazwę sali tronowej. Zdobiły go k o-[ 
Inmny * zielonego marmuru, złocenia, lustra,• 
kandelabry; na estradzie mahoniowej, w kzztałoie 
tronu, królowała z powagą i wdziękiem bufe­
towa, . nowożytna Hebe, po za hufoem kieli­
szków i butelek.

Potługaoze przybrani byli w krótkie spo­
dnie, pońozoohy i fraki, włosy mieli utrefione 
a na twarzach taką dostojność, że mniej obyoi, 
brali ioh nieraz za gośoi.

W  dniu 3-im lip ca 1815 r. salony tej' ka- 
wiaiui buły przepełnione. Oozekiwano z niepo­
kojem lub radością podpisania kapitulaoyi, któ­
rej warunki ułożone już były dnia poprzsdnio- 
go na radzie wojennej w Villette.

Zainteresowanie było ogólne, do Palais- 
Royal tłoozyło się mnÓ3two oiekawyoh, przez 
otwarte okna dolatywał szmer tłumu, dzielące­
go się swemi wrażeniami, przyozem nie oboho- 
dziło się bez złorzeczeń i przekleństw, miota­
nych na powalonego olbrzyma..

Franoya była już tak wyoserpana wojną, 
że marzyła o wypoczynku, jak zdrożony piel­
grzym myśli jeno, gdzieby mógł złożyć głowę.!

"Wielu wzdragało się na myśl, iż cudzo- 
zismoy do Pary U wkroorą, aie dla tłumu było 
to prawie obojętnem. Byle miał spokój — o re­
sztę nie dbał.

 ̂ Od rana krążyła pogłoska, iż przed kilku 
dniami kirzsyerzy Ezelmauea napadli i pobili 
Prusaków na drodze do Wersalu. W chwili tej 
właśnie jakiś ułan, stojąo na krześle, tak opo­
wiadał tę potyczkę:

— Było ioh półtora tyaiąoa przeszło, wyuki 
dzili z lasu /ameres, wrzeszoząo: „Na Pary
Na Paryż!“ Trzeba było widzieć, jak bryga 
generała Vinoent wpadła' im na karki. N 
wytrzymali i pięoin minnt: gnano ioh potei 
plasowano, jak tchórzów.' Przelecieli prz< 
Wersal w pełnym galopie, uoiekająo w stroi 
Rooqnenoonart; ale tanieo jeszoze się nieskoi 
ożył — wziął ioh w obroty słynny < oddai 
braterstwa Jemioły... przyszli na pomoo wh 
śniaoy... Prusacy padali, jak mnohy. Kto w; 
oo by wynikło, gdyby generał Ezelmans z 
stał podtrzymany... Ale w LouTeoiennes > m 
tknął się na armię pruską i musiał się eofać

— Więo nowa zdrada! “
— Zwyoięstwo nie opłaciło się nawet...
— Zobaczymy, kto na tem zyska...

W  tłumie nie było już wiary w armię 
sympatyi dla niej.

Z otwartych okien kawiarni w . to zbion 
wisko padł nagle okrzyk gromki:

— Nieeh żyje król!
— Król , 1 to pokój! Nieoh żyje pokój! - 

odezwały się liczne głosy wśród pospólstwa.
Między gromadki woiskał się jakiś oxł< 

czyna, przysłuchiwał się rozmowom, łowił j 
uohem skrzętnie, przesuwał się niepo«trseżeui< 
bo był niepozorny,' nie zwraoająoy na siebi 
nwagi — aui powierzohownośoią ani ubranien 
Od ezasu do ozasu zadał jakie pytanie — o 
•hutko, nieśmiało; usłyszał odpowiedź opryski 
wą i szedł dalej.

(jriy padł okrzyk rojadistov*ki nikły przs 
chodzeń podniósł głowę i ujrzał człowieka wy 
sokiego wzrostu, butnej postawy, w nowiutk i 
mundurze. Ujrzawszy go, drgnął i ohwilk 
się zatrzymał.

(Ciąg dalszy ustąpi).

l i - N
bis 11. 14.65 p. Meter ab meinen eigenen Fabrit en

45 kr.
sowie schwarze weisse, u. farblge Hennebirg-Selde y. 45 kr. bis tl. 14.6'
per Meter — glatt, gestreift, karriert, gemustert, Damaste eto. (oa. 24( 
yerseh. Qual. nnd 2000 yersoh. Farben, Dessins eto).

Zu Roben u. Blousen ab Fabrik I An Privata portu-u zulifrsf
ins Haus!

iUUNter umgreliend.
Doppeltes Briefporto nach der Schweiz.

G. Henneberg'8 Seiden-Fabriken, Zilrioh K. et K. Hoflielerant.

rzy zmianie roku
poleca się odnowienie

Abonamentu pism.
Zlecenia abonamentowe na pisma 

krajowe i zagraniozne, polityczna, litera- 
okie, humorystyczne, żurnale mód, ilustra­
c je  itd. przyjmuje po cenach orygirilnych 
ręoząo za punktualne doręozenie władny­
mi posłańcami (pisma zamiejsoewe bez 
doliczenia dostawy) N A JS T A R S Z E

Biuro dzienników i ogłoszeń 
Ludwika Plolma

Lwów, uL Karola Ludwika l. 9.
P. S. Pisma literaokie i turonie mód także dla prowinoyi.

U rn A Nainowszy Najlepszy UTO A
HULA Barwik na włosy HULA

i E. Linka,
roślinny, nieszkodliwy, prze* władze pozwolony, nie zawiera ołowiu, miedzi, srebra, 
rtęci, dsje przy najprostszym sposobie użyciu posiwiałym włosom poprzednią barwę 
naturalną natychmiast od najjaśniejszego blond po ciemnoczarnego, a to tak, śe 
ba-wa ani przy myciu mydłem ani w parni nie schodzi. Cena zł. 2.50 i 1*50, pocztą 
?0 et. wiecej. E . L IM K , s p e e y a l is t a  w  fryzowania i  f a r b o w a n ia  
w ło s ó w . W ie d e ń  I* H a b s b u r g e r s t r a s ie  9 . Świadectwa i uznania eą do

przeglądnięcia. Prospekta gratis i franco.
Odsprzedającym znaczny rabat.

1899
K  A  Ł E N D A S Z Z :

Śmigus,
llaliczanin, 
Powszechny (liilarzs) 
Bławatek, 
Ziemianin,
Żart,
Wiener , 
Fliegende 
Punsch Kalender,

JakoM wszelkie Ib m  zwłanson !.

k fe s io sb w e  i  ścleame
pajaca P. X. PnbUcusści u j i t u m
b lin  dzlinnlkiw i i| łin iś

LUDWIKA PLOHNA
Lwśw ul. Karilu LidwUri liczba 9.

Sklepy, CsarneekleKo 4-

Subjckt
rutynowany w eleganckiej obsłudze gości, 
inteUgentny i z praktyką w wielkich han­
dlach wielkomiejskich, władający biegle 
także językiem niemieckim i zdolny aran­
żer wystawy otrzyma posadę w handlu 
Kazimierza Lewickiego we Lwowie. Oferty 
tylko pisemne i tylko z odpisaniami 
(nie oryginałami) świadectw, ale a ozna­
czeniem żądanego honorariami z podaniem 
wieku, religii, szkół i dotychczasowej 
praktyki.

Ryby na Święta
Siozupaki situkow* po 00 oentów.
Lmy „ po 70 „
Okonie „  po 60 „

u ile zapną wystarczy, wv«rł* Ziarząd dóbr O (kritpsińoe, pojztz
Knihyuiofe.

do śpiewu i na . fort p i 41 rok istnienia.

BoźeórNarodieni.I TYGODNIK MOD
- zebrał

F r. B a ra ń sk i:
Część I. Muzyka, iiren'c 80 (łatwy układ na fortepian i do śpiewaj.
Część U. Słowa, stronic 86, kolęd 68. Ozdobna w 6 kolorach, lit?grafowana okładka. 

Cena ił. 150, w oprawie zł. 1*90, i  przesyłką o 25 ct. droioj.
Nakład Księgarni Fohkiej we Lwowie plac Maryacki 1. 11.

Do nabycia w każdej księgami.

T an io  do s p r z e d a n ia  dom z ogro- 
I dcm przy ul. Króla Jsna III Nr. 19, 

obok Zamarstynowskięj (keło żaidarmeryi).

Mi ó d  praśny z iłasnej pas eki w pięcio- 
kilowych paszkach wraz z przesyłką 

za 8 aL K a r p i e  (sztuka 1 funt i wyżej)
wprost ze stawu pe 5 kiło za 3 zł, 50 ct. 
wysyła obszar dworski Jaryczów sta^y 
ost. poczta Jaryczów nowy.______________

Rachunkowości
kupieckiej

pojedyńczej i podwójnej
uozy wedle metody

jasnej i prostej

także listownie

K .  N A G H B R
Lwów, pl. Strzelecki 1. 15 II p.

Aptekarza Schneidra
herbata przeciw

kaszlowi
i proszek przeciw .

katarowi
z apteki św. Jerzego

Wiedeń V)2, Wimmergssse 33, 
wedle lekarskiego spisu sporządzoną, 
skutecznie dzisłajaca na o r g a n a  o d -  
d e c h o w e , odńegmiająca, łagodsi dra­
żnienie dj kaszlu, chrypkę i łechtani# 

w gardle.
Proszek 50 ct., herbata do tego 50 ct., 
pocztą iO ct. więcej za opakowanie. 
Mniej jak 2 paczek pocztą sJę nie wysyła,

Apteka św. Jerzego
Wiedeń V/2. Wimmergasse 33.

źfe Lwowie w aptece Mi ko Ib sza
Baczyć trzeba na markę ochronna i ża 
dać zawsze środki przeciw kaszlowi 

% apteki św. Jerzugo w Wiednia
Inserat ten należy wyciąć i schować

ow

Na Święta
poleen

Handel towarów korzennych, win i delikatesów
| LE0N4R0A SOLECKIEGO
m we Lwowie ni. Batorego 1. 8
Sj awój transport artykułów świątecznych, mianowicie: %
^ Pół kilo centów: . Pól kilo centów: £  5"
S  MIGDAŁÓW prześlî zn, wybiar. 80 SKOREJ pomarańczowych . . .  66 — o- 

bardzo piękny h . . 00ORZECHÓW włoskich łasz z.
I RODZYNKÓW sułtańs&ich  4<j| sam#,połówki..................  *8 *.3

^  # Elens, dużych.. . .  40 ORZECHÓW włoskich całych.. 20
czarnych,; drobnych 28) „ tureckich łusî zonych 40 g. "

82
DAh.TELI marokańskich deiar. 100( t B całych.........

aleksandryjskich . . .  36 MIODU liptw ego białeg' o
£  CAUFAT do ciast....................

FIG smtrntńskich deserowych . 
^  „ sułtańskich b. pięknych..
5  * wiaakowych.....................
^  CYKATY prześlicznej dużej. . .

32
0̂

60
16
75

MABMObA^Y morelowej........
PRZEKYSZSE konfitury buko­

wińskie a wiini, truskawek i 
rób słoi 

MĄKI prześL suchej pszennej .

63

50
9

X!
ns

Jakoteż i wszelkie inne artykuły spożywane po cenach możliwie n }~ 
•kich, Zlecenia s prowincyi uskutecaniam odwrotną pocztą. Na żądań1*

cenniki gratis i franco.

*■<

I P O W I E Ś C I
l

Pismo illustrowane dla kobiet
wrohodui co tycUień w formaoiu wialkiego .utknsza i uwiera 
próoz powieści oryginalnych i tłómaouonyoh, r<5żnyoh artyku­
łów literackich, korescondenoyl o modach a ParyAa. przepi- 

ców kuoharskiok i  z daiedainy gospodarstwa domowego,

Oddzielny dodatek illustrowany
pcśwtęoony wyłąounfe nodon (d<a 2000 rywnkćw w ciągu 
roku) nadto co tnleiląc dcłąo** wielki arkusz z krojami i w»o-

rami robót kobieoyoh.

Agencja główna na Lwów i wrabrdnią Galioyę
w iŁsî garui P O L S K  1 JEJ J

(plao Maryacki 1 11). >

Oma prenumeraty we Lwowie
Kwartalnie fi. 180, ha prowinoyi fl. 2 20.

Redaktor
J a n  S k i w s k i .

Kokosowe m esło  pół kilo 44 ci 
znekomite do pieczenia ciast, smażenis 
ryb i do wsze-kich potraw poleca jedynii 
handel korrenny Leonarda Bjleskiego v< 
Lwowie ul. Batorego.

zł. 1.2C 
„ 1*70 
» 8*- 
n 3 '-
n 8*—
n 1-30 
n 2*50

J X S
PXh

•MC*

dobrr. p a r a ...................
ze stalowemi nożami, para 
z sierokiemi eożami, pa-a 
niklów, wąskie noże, para 
niklów szerokie n , para 
damskie, nleniklow., para 
damskie, niklowane, para 
system Jackson Heines,
L i-iUlowa^e, para . . . 

„ M E R K U R Y  lub gBelwetia4
nienihl <van«, para................

damskie, niklo­
wane, szerokie noże, para. .

niklowane, szero­
kie noże, para........................

„JA C H N O M  E LU IN C S" ni­
klowane, lekkie, ptra po 6 — i 

F A b K I  do 2yże<r, para . . . .
"  l ) l a  T o w a r z y s tw  S o k o l i c h  1 

S z k o l  o d p o w ie d n i  o p u s t , 
poleca F l o i r  € k r z ą s t o w 8kię handel 

żelazny, Lwów, plac Kapitulny 1. 1 .

550

2*60

6'—
6*—
6 50
0*30

Na święta!!
Najpiękniejssa mąka Nr. 000 kilo 17 ct. 
Migdały piekne wybierane pół k». 64 i 7S 
Rodzynki snłtańskie b. ładni pół kl. 40 ct

86 
18 ; 
56 ,  
75 .
«  ,
4<> » 
28 ,
2i • 66 .
60 .

u j y b o r n i i  kaw* sól kilo 80 ct.. , 87- 
* *  rytu«“ uL 8 Maja L 2 Lwów,

85 ct. pół kilo smalcu
tylko w handlu Leonarda Soleckiego we

Lwowie, ul Batorego 1. 2.
b i l  U o j  trsyletnl rasy klmen- 
D U i l ^ l  tkał do sprzedania. 
W iadom ość w zarządzie dóbr 
W ielm ożnego Olszewskiego D a  
bie, poczta Fonlkwa*

Uczeń
se szkół średnich, mieszkający u rodziców 
lub opiekunów we Lwowie, otrzyma pła­
tną posadę praktykanta i sposobność do­
skonałą do wykształcenia zawodowego w 
kandln Kazimierza Lewickiego-

F o s a n k u je  s fę  d z ie r ż a w y  fol­
warku 200 de 800 morgów. Wiadomość 
Biuro wywiadowcze J* Foli ń e k lego 
Lwów Karola Ludwika 1. 5.

D w iw  młode panie, szlachcianki, tu 
obce pragną zawrstc znsjomośó z dwema 
młodymi panami (szciególnie oficerami) 
Y ?  *  J*dnak zacne zamiary mającymi. 

* ^ tografie pod znak’em ^Deutsche"

;w > ;

Tutki cygaretowe „N0R1S“
wyrobu W . BEŁDOW fcKIEGO, magistra farmacyi i chemika w Krako­
wie od*nacz«ją sie dymem łogodnym  I chłodnym, nie zmienia* 
Jącym zapachu i emaku tytonia, nie naciągają tłuszczom i 
nie gasną szybko, wskutek czego całego papierosa można wypalić  
ze smakiem* Do nabycia w handlach i trafikach. Próbki wysyłam bardzo

chętnie darao i opłatale.

Stary Cognac
i  wtaa wiam go chowu, doatarcaa od i  
.i.rwiatj jakości oplatał. 4 butaUd za 6 i 
albo 2 litry aa 8 alr, miody % utry 4 itrS

. Wspólnika
u kapitałem około 25.000 sł. 
posaukuj* renomowany interes 

we Lwowie. 
Wiadomości udrela kanoelarya 
adwokata dra Bub.ra we Lwo­

wie ul. Sykstuaka 83.

 ̂ Rodzynki duże z pestkami 
Figi wiankowe . . . . . .
Figi sułtańakie pudsłkowe .
Cykita plęzna zielonzwa .

I Orztchy łuszczone włoskie. 
f „ n tureckie

Miód najiesuy patoka . .
Mak najpiękniejszy . . . .
< kórkl pomarańczowe „ . .
Drożdże najpierwszej jakości 
Wznilla w grubych l«seusk«ch sztuka p( 

25 i 20 et. — jak również znakomite

naturalne wina
wtgierskie i austryackia od 40 ct. za bc 
telkę począwszy, oraz wszelkie inne zrt} 
kały świąteczne w najlepnych gafuakac 

poleca

handel towarów korzennycl
Stowarzyszenia robo talków katolickich

JEDNOŚĆ
Lwów, nł. Grediicbhh 4.

W *•»*. P «D M | f t n . m .
dóbr, lam.h Gelitsch przy G.nobibs. Styrya.

Nowości w futrzanych to­
warach, kapeluszach, blu­
zach, rękawiczkach, welo­
nach, koronkach I wstążkach
po aadaiwiąjąco siakich outach.

„MAISON do N0UVEAUTE8“ 
Nadane Borta Fiedler.
L«óv, pl. Eapitclay I. 8.

BNs mtanł# gtóuna p o c i t a _______________
Ridoktor ódpowiadsiulay: Wacław Masłowski

Przeciw szczurom!
Przez aptekarza E. Hammersohmidta w 8iegburgu, wynaleziony 

costał nowy, nadawy oraj skuteczny środek do całkowitego i pe­
wnego wytępienia szczurów.

Ten nowy wyn»la«ek wszedł w formie „k ie łbasy*4 w iyoie 
którą to szkodniki z wielką chciwością * pożerają*

Gdy dla wszystkich zwierząt domowych ta kiełbasa jest zupeł­
nie nieszkodliwą, to nawet w najmniejszej ilości przez szczurów 
spożyta, spowoduje tychże pewną zguoę i śmieró.

T T  Alojzego Hubnera.
Popite a fabryki ki}sdkoviikioń w łUfclt},

Nowości
B o k  za łożen iu  1878.
w wielkim wyborze na podarunki na 
Gwiazdkę i Nowy Rok otrzymał i poleca 
po cen« cli nadzwyczaj umiarkowanych

magazyn specyt Ino galanteryjny pod fing: „Au bon marche
EE8M 4REY & ILIE 8 nafltępra
WŁADYSŁAW CIECHULSKI

we Lwowie, róg pi Maryacki.go I ul Teatralnej I. 2 dom kapituły-
Z n a k o m it e  s c y s s r y k i ,  noże ze s t a l i  stwedsklej do krajania

cblsba i ożyłku w kuchni._________ L_____________

fila Święta
Cukry do ubitrania drzewek pól kl 1.2 
Pomadki do ubierania tortów pó kl. 60 c 
Cukry deserowe w kartonie pół kL 1 aL 
Cukry teatralne pół kl. &0 ct.
Karmel*i w kilkunastu gat. pół k l £0 c 
Na ciast« świąteczne, torty, strucle zaw 
jacie, prztkładance, serniki, makowail 
przyjmuje zamó eienia i wykonywuje sti 

rannie. Ceny umiarkowane, 
f Poleca cukiernia
Czesława Schneidra

ul, Batorego 1. 32 naprzeciw Chmnazyu

„KAIS ER B LATT"
wydane na uroczystość jubileuazowa 

Jego Majestatu Cesarza

FRANCISZKA JÓZEFA
PO 30 ct* 1*1 zł*

sprzedaje biuro dzienników Plohna w 
Lwowie ulica Karola Ludwika 9. 

Na prowincyę wysyła po55ct.d al,l*0

Cenniki ilustrowane na żądanie bezpłatnie.

R e sztk i ch o d n ik ó w  i w ysei 
lew ane d yw a n y , portyery, firank 
kapy, koce, gobeliny, dery na konie 
różne przedmioty dekoracyjne po cenat 
bajecznie tanich. Skład dywanów 
Loavre" Lwów ul. Sykstuska 6 (Pasi 
Htujmana) T a k że  i n a  rmty bc 
p od w yższen ia  eon* Dla prawiąc 
cennik? grmtie I firanko. r


